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PAENUMERATA 


Kurjera Warszawskie 
(wraz z dodatkiem porannym): 
arszaw ie: rocznie 
rs. 9. półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
cznie kop. 75. 
Za odnoszenie do domn do- 


dnie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 


OGŁOSZENIA. 


peklamy: za jeden wiersz 
g%montowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25kop., każdy na- 
stepny raz 20 kop. 
_„Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

, Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
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Numer pojedynczy bez doda- 
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3. 


. Redakcja, Administracja i Drukarnia: 


—- Jutro w kościele Św. Jacka (po-Gominikańskim) 
odprawioną będzie o godz. 7-ej zrana, przed ołtarzem 
Matki Boskiej różańcowej, uroczysta wotywa na inteneję 
braci i sióstr bractwa Różańca św. + 

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro o 
godz. 9-ej zrana odprawioną zostanie uroczysta wotywa 


z wystawieniem N. Sakramentu w puszce i procesją : na 


intencję areybractwa czci Niepokalanegół Serca N. Marji 
Panny, zaś o godz. 10-ej zrana odbędzie się SOBA św. 
żałobna z odśpiewaniem psalmu „de profundis” za du- 
sze zmarłych członków tegoż arcybractwa. Msza żało- 
bna za dusze tychże członków odprawianą bywa w ka- 
żdą pierwszą sobotę nowo rozpoczętego miesiąca. 

=— W kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) z 
powodu pierwszej soboty nowo rozpoczętego miesiąca 
odbędzie się jutro dopołudniowe nabożeństwo z wysta- 
wieniem N. Sakramentu w puszce, na intencję bractwa 
matek chrześcjańskich. 

— W kościele św. Ducha (po-paulińskim) jutrzejsze 
nieszpory rozpoczynają konkluzję całotygodniowego na- 
bożeństwa ódpustowego ku nczczeniu uroczystości Ze- 
słania Ducha św. | 

— Jutrzejszemi nieszporami rozpoczyn: je się solenne 
nabożeń twa odpustowe ku czci św. Trójcy w kościo- 
łach: N. Marji Pann na Nowem-Mieście, . św. i 


i y i Brz u 
„ś bw. Trójcy (po-augustjańskim) i filjalnym w Grodzisku. 


— Ostatnią naukę przygotowawczą dla dzieci, przy- 
stępujących do pierwszej komunji, mieć będzie jutro po 
południu w kościele św. Kazimierza (panien sakramen- 
tek) Jks. kanonik Roch Filochowski. Pojutrze zaś, ja- 

_ ko w uroczystość św. Trójcy, w tymże kościele przygo- 
towana dziatwa otrzyma pierwszą komunję. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Cyfry stają częstokroć w poprzek rozumowaniom 


<e i rachubom ludzkim, jeżeli pozwolimy swobodnie 


i 


s 


f 


rzemówić ich językowi. Ale człowiek silniejszym 

- bywa nawet od R i potrafi wykręcić ją zawsze 

bac? ażeby dogodziła wszystkim widokom interesu 

ambicji i chciwości jego. Mówimy jeszeze o nowym 
gabinecie francuskim i o posiedzeniu wtorkowem. 

Lewica <w, 4 i radykalna wnoszą wspólnie wo- 


tum nagany dla p. Ronvier'a i jego gabinetu „repu- 
W głosowaniu 285 deputowa- 


_ blikańskiej reakcji”. 


P. Rouvier, broniae się przeciw szturmowi lewicy 
na posiedzeniu wtorkowem, zaręczał bez przerwy, 
że wtakim tylko razie pozostanie u steru, jeżeli 
przekona się z wyniku głosowania, że liczyć może 
na większość ściśle republikańską. Zdawało się, że 
po głosowaniu, o którem mowa, należało co prędzej 
porwać za kapelusz i wynieść się z izby... Wszakże 


wanią, to chyba nie falanga ludzi zadowolonych z 
rządu, to zastęp raczej tych patrjotów, którzy” pra- 
gnęli oszczędzić krajowi gorącego skandalu, jakim 
byłoby widowisko obalenia nowego rządu w pierw- 
szym dniu jego istnienia. Ich wstrzymanie się od 
głosowania dowiodło, że nie sprzyjają dzisiejszemu 

ądowi, ale sprzyjają aasa d yr A To jasne— 
pojać tego nie chciał tylko p. Róuvier ze swoimi to- 
warzyszami, bo złudzenie leżało tym razem w inte- 
resie jego bytu. 

Zamiast uwzględnić przestrogę, płynącą z tego 
biernego protestu 160 deputowanych /republikań- 
skich, p. Ronvier wolał zrobić inny rachunek. Po- 
nieważ w liczbie 285 posłów głosujących za rządem 
znajdowało się 130 monarchistów, a 155 głosów by- 
ło republikańskich, ponieważ przeciw rządowi gło- 
sowało 139 republikanów, p. Rouvier posiada zatem 
w izbie większość czysto republikańską, więk- 
szość —szesnastu głosów! Dalej sztuka łudzenia sie- 
bie i kraju posunąć się nie może. P. Rouvier zauwa- 
żył na widnokręgu parlamentarnym bez. mikroskopu 
cyfr 16, a nie zauważył trochę wypuklejszej dla 
oka: 160! Z takiej pomyłki arytmetycznej, mniejszą 
o to, tendencyjnej czy przypadkowej, wylęgnie się 
upadek gabinetu. 
szych warunkach objął władzę i nie wytrwał pięciu 
miesięcy: panu Rouvierowi trudno prorokować ży: 
wot pięciu tygodni. 


160 republikanów, którzy wstrzymali się od głoso- | 
l 
oł 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 
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Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biaro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26. 


plac Teatralny nr 9. — Telefon Redakcji nr £26.—Telefon Administr444 


Moniteur de 
Rome utrzymuje, że tą rękojmia byłby „mały kącik 
ziemi”, na której Ojciec św. czułby się zupełnie nie- 
zawisłym i z pod wpływu prądów politycznych epo- 
ki uwolnionym. Prasa włoska nie chce naturalnie 
o tem słyszeć, gotową byłaby wszakże wysłuchać 
pozytywnych propozycyj Papieża. 

Germania berlińska donosi — nie wiemy, o ile zgo. 
dnie z prawdą. — że rada ministrów włoskich zasta- 
nawiała się w d. 27-ym z. m. nad alokucją papieską, 
a p. Depretis utrzymywał, że zgody szukać należy, 
a nawet samemu warunki postawić wypada; minister 
spraw wewnętrznych, p. Crispi, R Ra zda- 
nie wręcz temu przeciwne, zdanie „loży masońskiej”, 
do której należy. Br. 24 


NA ULICACH PARYŻA. 


We środę ludek paryski, podżegany przez zago- 
rzałych wielbicieli jenerała Boulangera, zamierzył 
pohałasować trochę na ulicach Paryża, aby dowieść 
staremu Gróvy'emu, że nie czuje się uszczęśliwiony 
dymi sją „wielkiego jenerała”... 

W Wielkiej operze odbywał się bal oficerski na 
rzecz ofiar katastrofy. Przed Operą zatem rozwinęły 
się gęste zastępy demonstrantów, które każdy powóz 
zajeżdżający witały wrzaskliwemi okrzyki: „Boulan- 
ger, nous Vauronsi” „A bas Grévy! A bas Ferry! A bas 
les Prussiens!” 

Słuchacze aplaudowali namiętnie, a po chwili ci- 
szy zaczynał się chór nowy: „Grévy tu dors! Boulan- 
ger va lrós-eite/? albo też „Conspirez Grévy, conspirez 
Roudier, conspirez?” Gdy chór po jednej stronie bul- 
warów umilknął, jakby na dane hasło laseczką ka- 


P. Goblet w: daleko pomyślniej- | pelmistrza, rozlegał się po drugiej stronie nowy ura- 


gan okrzyków: 
— A bas Ferry, au Tonkin ah, ah, ah! — poczem 
ączyły się wszystkie głosy w jednym chórze, 


nych oświadcza się przeciw wnioskowi pp. Juliena 
„. „i Barodeta, to znaczy za rządem, a 139 za wnio- 
skiem czyli przeciw rządowi. Większość rządowa 


Kwestję pogodzenia się Stolicy Apostolskiej z rzą- 
dem sabaudzkim w Rzymie postawiła opinja publicz- 
na na porządku dziennym, wysnuwając z ostatniej 


wrzeszcząc przy zachowaniu sumiennem muzykalne: 
go rytmu: == 
— De-mis-sion! 


4 


r»  steczku Szógedy, przy trzecim szwadronie pozna- 
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TAJEMNICA 


trzeciego pułku huzarów węgierskich, 


przez 


Wincentego hr. Łosia 
r 


— 


W czwartym pułku dragonów węgierskich, w mia- 


łem rotmistrza Nikolicza de Bojargrad. 
__ Oficer ten liczył lat trzydzieści i kilka, był bar- 
dzo przystojny, jak prawie każdy węgier, Źwiiato: 
"wy, wykształcony, zdrów i silny, dżentelmen w ca- 
łem tego słowa znaczeniu, żołnierz zawołany, towa- 
_ rzysz i przyjaciel najlepszy. 
„ -Z Szógedy się nie ruszał. Kiedy zmieniano kwa- 
tere, Nikolicz de Bojargrad udawał się do cesarza, 
zai go podobno bardzo lubił, z prośbą, aby go 
_ przyłączono do pułku, w Szógedy ustacjonowanego. 
3 a to oryginalność, która nas wszystkich dzi- 
wiia. 
1 Po eo ten młody człowiek, pełen życia i wdzięku 


_ męskiego, zagrzebywał się w tej mieścinie i zdawał : 


Się rezygnować ze wszystkich uciech życia, które 
się dla niego dopiero zaczynały? 
= O przeszłości jego nadzwyczajne krążyły pogło- 


ski, ale każdy co innego opowiadał, choć we wszyst» 


kich powieściach zachodził jakiś straszny dramat, 
druzgocący życie Nikolicza. | 

Sam Nikolicz nie mówił nigdy nie; przeszłość je- 
go zdawała się być kartą, którą w książce swego 
życia na zawsze odwrócił. 

Melancholja, której często ulegał, była jedynym 
symptomem, zdradzającym, że się nie godził z ży- 


| ciem, jakie mu okoliczności narzuciły, 


Nikolicz był żonaty, żony jego jednak nikt w 
Szógedy nie widział, ani nie znał jej żaden oficer 
z czwartego pułku dragonów. 

ówiono,,że się z nią rozszedł w kilka miesięcy 
po ślubie. 

Gdy melancholja go opanowała, wtedy zupełnie 
kolegom się nie udzielał, jeździł tylko dużo konno, a 
resztę czasu spędzał u siebie na czytaniu i strzela- 
niu do eelu. 

„, Strzelał sławnie. Do asa o piętnaście kroków wa- 
lił pięć razy kulą z rzędu, nie chybiając ani razu. 

Jeździł konno znakomicie, choć nie był zupełnym 
panem lewej ręki, którą, jak mówiono, —bo nikt nie 
wiedział istotnej prawdy, — ktoś mu kiedyś prze- 
strzelił. 

Ta ręka'przy każdej zmianie powietrza straszli- 
wie mü dokuczała. Wtedy cierpienia swego nawet 
konną jazdą nie mógł złagodzić, 

Jedni mówili, że ranę tę zawdzięczał kampanji r. 
1866-80; w któtżj jako osiemnastoletni chłopiec brał 
wież inni przypisywali ją tajemniczemu pojedyn- 

OWk 
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Gdy był zdrów, często u siebie zgromadzał cały 

pułk, Wino szampańskie się lało, grano grubo, opo- 
wiadano anegdoty, śmiano się z całego gardła, a 
Nikolicz we wszystkiem rej wodził. 

"Z przeszłości posiadał ustaloną reputację pochła- 
niaczą sere wesołych węgierek. Opowiadano różne 
jego bohaterskie na tem polu czyny i stwierdzono, 
że w wielkim świecie peszteńskim wtedy jeszcze 
miał renomę najponętniejszego światowca. 

„Skoro tylko jaki oficer z Szógedy do stolicy za- 
witał, obsypywały go najpiękniejsze kobiety pyta- 
niami o Nikolicza. 

Gdy dodam do tego wszystkiego, że Bojargrad 
był bogatym, czytelnik zrozumie, że mnie ta postać 
do najwyższego stopnia zainteresowała, gdym się 
znalazł w Szógedy podczas mojej słażby wojskowej. 

Byłem znacznie od Nikolicza młodszym. Chara- 
kter mój nieżołnierski, usposobienie więcej artysty- 
czne, powinny mnie były oddalić od tego typowego 
węgra. Tymczasem stało się inaczej. Nikolicz mnie 
prawdziwie polubił, bo może czuł, jak mi sam był 
sympatycznym. 

kie nasze esi! się coraz serdeczniej, mi- 
mo wielu różnie, które nas nigdy nie powi 
zbliżyć , gdy nie powinny były 

„Pomijając, że był znacznie odemnie starszym, 
wiekiem i rangą, stała między nami głównie ta o- 
koliczność, że ja dopiero zaglądałem w życie, pod- 
czas gdy on wyglądał, jakby je na zawsze poże- 


Każdy nadjeżdżający powóz, w którym siedział 

wojskowy, witano okrzykiem „Uoułanger!”, każdy, 
z którego wysiadał cywilny, „Jemission/” 

Nagle zawołał ktoś: „dua Elysées!” 

I zarazem wydzieliła się z hałasującego tłumu 
Kkrewka rzesza około tysiąca osób, która śpiewając: 
„Cest Boulanger, Boulanger, Boulanger, 

C'est Boulanger, qwil nous faut, 

pociągnęła ku pałacowi prezydenta rzeczypospolitej. 
Pałac wszakże i wiodące do niego ulice były juź 
wcześnie obsadzone gęstym kordonem zbrojnym, a 
oprócz tego z Avenue Gabriel wypadł silny hufiec 
policyjny na demonstrantów. Kto się w tłumie opie- 
rał, był nielitościwie płazówany... Kilka osób nie- 
sforniejszych uwięziono, 

Gdy tłum przekonał się, że nie tędy droga, ktoś 
zawołał: „Przed statuę Strassburga!” Rzucono się 
zatem w tę stronę i rzeczywiście pod patrjotycznym 
posągiem zgromadziły się naraz gęste rzesze. Zna- 
lazł się na poczekaniu mówca ludowy, zaledwo 
wszakże wygłosił parę pierwszych frazesów swoje- 
go speechu, nadbiegła policja i rozpędziła słucha- 
czów. 

Tymczasem świetne widowisko rozwinęło się w 
Operze... Oficerowie w wielkich mundurach, fran- 
cusey i zagraniczni, przepełnili błyszczące od złota 
i przezroczych luster przestrzenie. Wszyscy byli cie- 
kawi ujrzeć nowego ministra wojny, jenerała Fer- 
ron, wszyscy oczekiwali z naprężeniem pojawienia 
się jenerała Boulanger'a. 

Tep ostatni nie przybył... 

Tymezasem hałasującym na ulicach ochrypły już 

ardia... 
ź O północy tłum rozdzielił się na dwie połowy: je- 
dna z nich pociągnęła przed lokal Figara aby wy- 
prawić tam kocią muzykę, druga przed redakcję 
Intransigeanta, aby urządzić owację Rochefortowi... 

Ostatnie echa zaburzeń ozwały się w studenckim 
Quartier Latin... 

Była to w każdym razie najpoważniejsza w roz- 
miarach manifestacja uliczna w Paryżu od założenia 
trzeciej rzeczypospolitej we Francji Zł. 


Kasy oszczędności przy enkrowniach. 


(Art. nad.) 


O. potrzebie i ekonomieznem znaczeniu oszczędno- 
ści nie ma chyba co pisać... 

Wygłoszone, nie pamiętam przez kogo, przykaza- 
nie ekonomiczne: „ręczcie jedni za drugich”, będące 
podstawą kredytu, musi być poprzedzone drugiem: 
„oszezędzajcie”. 

e nasze społeczeństwo w rzędzie społeczeństw n- 
cywilizowanych ostatnie może pod względem oszczę- 
dności zajmuje miejsce, przekonają nas o tem nastę- 
pujące cyfry, zaczerpnięte z urzędowego Gońca mi- 
nisterjum finansów. 

W Królestwie polskiem w d. l-ym stycznia 
1883-go r. istniało 18 kas (pierwsza założona w 
1843-im r.), które na 37,888 książeczek miały złożo- 
nego kapitału 1,549,794 rs. (ale w tem na samą War- 
szawę wypada 34,221 książeczek 2 kapitałem 


Mimo to Igręliśmy do siebie. 
W naszych długich rozmowach, podczas gdy cier- 
iał na melancholję lub rękę, i nikogo ztego powo- 
du, oprócz mnie, do siebie nie dopuszczał, nigdy o 
swoją przeszłość nie potrącał. 
Chęć moja odwrócenia tej karty jego życia wzra- 
stała. Domyślałem się czegoś romantycznego, co 
mnie tem więcej drażniło, że moja literacka werwa 
wtedy się już budziła. 
Nie śmiałem jednak najmniejszą wzmianką do- 
tknąć tego lwa zranionego. 
Zastanawiał mnie tylko jeden rys jego charakte- 
ru, który zdradzał się w jego samazaaiich ną 
rzeczy tego świata. Nikolicz wszystko w życiu, 
szezęście i niepowodzenia, zawisłemi czynił od wy- 
padku. Ulubioną zwrotką, kończącą jego opo- 
wiadanie, niejedną głębszą rozmowę, niejedną filo- 
zoficzną teorję było: „Alles ist Chimäre, alles ist Zu- 
all ; 
ć Pewnego razu, po kilkogodzinnem milczeniu, bo 
gdy Nikolicz był cierpiącym, to mnie zwykle prosił, 
bym go nie opuszczał, westchnął z głębi serca i oi- 
cho wyszeptał: 
— Grzeszną jest moja dusza. A , 
Udałem, że nie słyszę, choć mnie ucieszył ten 
pierwszy objaw potrzeby wywnętrzenia Się. 
Nagle, odkrywając twarz, którą ręką zasłaniał, 
zapytał: 
-— Ty Węgier nie znasz? 
— Nie! 


— Nie byłeś nigdzio, prócz w Szógedy? 


> ZP REPO ZY" FWRERNJIEW 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 3 czerwca 1887 r. 


1,368,668 rs.), t. j. na 1,000 mieszkańców 5'38 ksią- 
żeczek i 209 rs. kapitału. 

W tym samym r. 1882-im wypadło w Prusach na 
1,000 mieszkańców 65,800 marek kapitału w kasach 
oszczędności. 

We Francji tylko pocztowe kasy oszczędności, za- 
łożone w tym samym 1882-im r., przez pierwszy rok 
swego istnienia wydały 5'62 książeczek na 1,000 
mieszkańców i przyjęły 46,823,941 fr. 

Ależ franeuskie społeczeństwo, klasyczne prawie 
pod względem oszczędzania, uczy się tej enoty od 
dziecka: w 1878-im r. 7 szkół wprowadziło u siebie 
kasy oszczędności, a już na początku 1884-go r. ka- 
sy oszczędności istniały w 21,481 szkołach, przed- 
! stawiając kapitał 10,248,226 fr., lokowany na 442,021 
książeczkach. 

Nie więc dziwnego, że społeczeństwa zachodnio- 
| europejskie, wdrożone oddawna do oszczędzania, ze- 
„brały w kasach oszczędności ogromne kapitały. 
W 1884-ym r. posiadała Anglja ogółem 90,614,660 
funtów sterl.; w 1885-m r. Austrja około 990,000,000 
guldenów; Prusy 2,260,933,912 marek; Francja 2,307 


miljonów franków. 

Jakże biedny i mało oszezędny wobec nich wyda 
się nasz kraj! 

Prawda, że te Prusy, wykazujące 79:8 marek 
oszczędności na jednego mieszkańca, miały 2,808 
miejse do przyjmowania wkładów, a spodnie pań- 
stwa zachodnio-europejskie urządziły u siebie po- 
cztowe kasy oszezędności, których wykaz na d. 1-szy 
stycznia 1885-go r. wskaże, jaki dodatni wpływ na 
rozwinięcie poczucia oszczędności wywiera ułatwie- 
nie wkładu, będące główną cechą rzeczonych kas 
pocztowych. 

rok na 1,000 mk. 
założenia książeczek kapitału 

1861 923 31,004 franków 

70:4 25,980  „ 


na 1,000 mk. 
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Istniejące u nas kasy są nieliczne, pocztowych do. 
czękamy się zapewne nieprędko, pozostaje więc spo 
łeczeństwu tylko samopomoc w zakładaniu nowych 
kas, w dozwolonych też granicach do tej samopomo- 
cy uciec się należy. 

Jednym z łatwiejszych środków byłoby, o ile mi 
się zdaje, zakładanie kas zawodowych. 

Przemysł cukrowniczy, obejmujący 44 fabryki w 
Królestwie, mógłby i powinien dać innym przykład 
w tej sprawie. Interesa wszystkich prawie fabryk 
ześrodkowują się w Warszawie; posiadają one o- 
prócz tego łączność w Il-ej sekcji warszawskie- 
go oddziału Towarzystwa przemysłu i handlu, jest 
więc zupełna możność wytworzenia w Warszawie 
jednej centralnej instytucji, któraby się zajęła kon- 
trolą i lokatą pieniędzy, wnoszonych do kas poje- 
dyńczych fabryk. W każdej fabryce znalazłoby się 
na pewno kilku ludzi dobrej woli, którzyby przyjęli 
na siebie pracą przyjmowania i zwrotu wkładów, 
oraz prowadzenia książek, rozumie się podług prze- 

isanej dla wszystkich fabryk modły, tak że wydat- 

i na administrację mogłyby być bardzo niewielkie 
i pewha część strąconego na ich pokrycie procentu 
mogłaby z czasem iść na wytworzenie funduszu re- 
zerwowego. 


do Polski po ukończeniu mej służby. 
Nikolicz wstał, przeszedł się re pokoju, otworzył 

szufladę w biurku, wyjął rodzaj płaskie 

otworzył je he porav przedemną fotogr 
ześlicznej kobiety. 

mE Cóż pA ee 7: tej kobiecie? — zapytał, 
— Bardzo piękna! 
— A więcej? 

— Więcej... więcej... bardzo egzaltowana... bar- 

U 


puzdra, 
ę młodej, 


dzo sentymentalna... pewno nie węgierką... 

Nikolicz przystanął. 

— Znasz ją? — zapytał z widocznym przestta- 
chem. 

— Nie, pierwszy raz widzę tę foto k, 

Nikolicz uczył mnie strzelać do celu. Nieraz go- 
dzinami zabawialiśmy się gaszeniem świecy, lub 
wybijaniem dziury w asie treflowym. 

Nikolicz był w tym względzie mistrzem. Wprawa 
jego przechodziła wszelkie pojęcie. 

Raz odezwał się do mnie: A 

m Jeśli się nauczysz w tej odległości trzy razy 
z rzędu trafić w asa, zrobię, eo zechcesz. 

— Trzymam cię za słowo, ł f 

W kilka tygodni potem, było to juź w jesieni, 
otrzymałem wiadomość, że z dniem pierwszym li- 
stopada uzyskam urlop. 

Dzień był ponury, deszcz drobny padał, wiatr 

| huczał po dachąch; człowiek mimowo szukał ko- 

minka i pogadanki, 


| 


| — Nie, i prawdopodobnie nie będę, bo mi pilno 
i 


= m nnn NN aaa Ial NN aaaaaaaaaaaaaaaaħŘħŘħ 
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W ten sposób kilkanaście tysięcy robotników mia. 
łoby możność składania swych osina, a może 
nawet i brania w nadzwyczajnych wypadkach zali- 
czek, provin wkładami innyeb.- - by 

„Oprócz robotników są jeszeze urzędnicy fabryczni. 
Liczę, iż jest nas mniej więcej 500, z uposażeniem, — 
wynoszącem średnio 40—60 rs. miesięcznie, a więc - 
ogółem reprezentujemy kapitał 300,000 rs. rocznie. 
Jest to zamało chyba, i pod wzgłędem liczby, i pod 
względem kapitału, dla utworzenią stowarzyszenia 
emerytalnego własnemi siłami; możnaby conajwyżej 
wyrobić na dogodniejszych warunkach ubezpiecze- 
nia grupami w istniejących towarzystwach. 

I my więc korzystalibyśmy z możności składania _ 
drobnych oszczędności i zamieniania ich później na 

apiery procentowe, a przy przejściu z jednej fabry+ 
i do drugiej—i z łączności, wytworzonej pomiędzy - 
niemi przez kasy. 

Z czasem yty kas saa się może rozsze- 
rzyć, choćby tylko przez przyłączenie innych ga- 
łęzi przemysłu, lub innych fabryk całego Bs R 
stwą, MALY 

Jest to tylko myśl, rozumie się nienowa, Nie mam 
pretensji, jako profan w tych sprawach, do wyczer- 

ania kwestji. Chciałem ją tylko poruszyć, w na- 
ziei, iż wytrawniejsze pióro obrobi ją APP A 
wiej, i że na najbliższem posiedzediu sekcji II-ej 
warszawskiego oddziału, Towarzystwa . przemy- 
słu i handlu ktokolwiek, mający prawo głosu, ze- 
chee w imię dobra tysięcy pracowników wystą- 
pić z odpowiednim wnioskiem i poprzeć go powa- 
gą swego nazwiska. 

Powyższe uwagi 

adresem. 
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kreślę też wyłącznie pod tym 
K. Chrząszczewskie 


Elżbietów, w maju. 


| WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


== Wydział taryfowy przy ministerjum komunika» 
cyj ma być znacznie rozszerzony, zajmować się bę+ 
dzie na przyszłość kwestjami taryf, utworzenie bo- 
wiem przy ministerjum finansów specjalnego oddzia- 
łu, któryby się wyłącznie opracowywaniem taryf 
zajmował, odłożone zostało na czas nieograniczony. 

— 7 Petersburga donoszą, iż ministerjum finan- 
sów wniosło do rady państwa projekt zmian w nie- 
których przepisach, opartych na obliczeniach ludno- 
ści, i projekt o odpowiedzialności zanienależyte wno- 
szenie do skarbu podatków stałych. Jednocześnie 
z wprowadzeniem w życie projektowanych Fano i- 
sów zamierzono urządzić ogólny spis ludnośc pak: 
stwie, nie wyłączając Królestwa Polskiego i kraju > 
zakaukaskiego. 

== Ministerjum finansów opracowuje, według 
Mosk. wied., PM zaprowadzenia niektórych zmian = 
w przepisach, dotyczących komisyj wódczanych po- 
wiatowych. 

= Mosk. wied. donoszą, iż fabrykanci moskiewscy 
i inni zwrócili się do ministerjów spraw wewnętrz- © 
nych i finansów z Paca o wyjaśnienie niektórych — 
punktów ustawy fabrycznej, | pad 

= We wrześniu r. z, w Tusko-wolskiej szkole 
elementarnej, w pow. radzyńskim, gub. siedleckiej, 


Pobiegłem do Nikolicza, który cierpiący na rękę 
siedział £ książką przy kominie +8 
— Przynoszę ci dwie wiadomości! —zawołałem— 
Jednę, że za parę dni się rozłączymy, drugą... Każ © 
mi podać pistolet, wystawić asa i patrz! 

ikolicz posmutniał. 

wić odjeżdżasz?... Cóż ja. będę bez ciebie 
To ... i ] j 3 r 

Łza prawie mi stanęła woku. Ten człowiek był 
mi dziwnie sympatycznym. R 

Podano mi pistolet. Ko 

Walę!... raz... sam as... drugi raz... a8... trzeci... asle | 

Nieolicz był zdumiony. r 

— Cóż więe odemnie żądasz? — zapytał. "R 

— Opowiesz mi — odparłem, wygodnie rozsiada: 
jąc się w ogromnej sali na fotelu przy kominie — 
opowiesz mi historją twej rany w ręce... 

Nikoliez zbladł, milezał, to uważnie mi się przypa* 
trywał, to się zamyślał. 

— Wiesz — odpowiedział dobrym kwadran* 
sie — że nigdy słowa nie 00 ałem, lecz w tym wy: 
padku... Gdybym cię tak nie kochał, jak się ma w 
rzeczywistości, obietnicy abym dotrzymać nie p% 
trafił po 


Uścisnąłem mu serdecznie rękę. 614 i 
-— To, co usłyszysz — ciągnął dalej Nikolicz —* 
tego nikt nie wie. Z histocji tej... jesteś młody» * 
możesz skorzystać, W życiu... „alles ist ufali”, Ki 
Nikolież usadowił się wygodnie itak dalej ciąg?A% 
pokrzepiając się od czasu do czasu winem. 
i (Dokończenie 
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; do redakcji Słowa, zawiadamia czytelni 
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został mianowany, jak donosi Warsz. Dniew., nau- 


- ezycielem Teodor Naliwajko. „W krótkim przeciągu 


czasu zebrał w szkole około 30-tu chłopców i wyu- 
czył nietylko prawosławnych, lecz i rzymsko-kato- 
lików pieśni rosyjskich religijnych według „bogo- 
głasnika”. Nadto nauczyciel Naliwajko uczęszcza 
z uczniami do cerkwi i śpiewa z nimi; jeden z 
chłopców, syn rodziców opornych w przyjęciu pra- 
wosławia, dzięki wpływom tegoż nauczyciela, jak 
zawiadamia proboszez rusko-wolskiej parafji, spo- 
„wiadał się i komunikowai w miejscowej cerkwi. 
„Tym sposobem nauczyciel Naliwajko przez swoj 

„gorliwość i zapał w pracy w krótkim czasie przyniósł 
„wiele pożytku dla sprawy prawosławia i rosyjskiej 
narodowości w rusko-wolskiej parafji. Pomieniony 
nauczyciel otrzymał za to arcypasterskie błogosła- 
wieństwo,” 


== Z powodu znacznego pożaru, jaki wynikł na 
odnodze kolei biekowskiej, pain. kolei tambowo- 
saratowskiej zawiadamia tutejsze zarządy kolejowe, 
iż przewóz pasażerów i transportów na pomienionej 
odnodze został chwilowo-wstrzymany. 

= Służba policyjna otrzymała polecenie dopilno- 
wać, aby uprzątanie śmieci i zamiatanie ulic oraz 
dziedzińców odbywało się w niedziele i święta tak 
samo jak i w dni powszednie. 

= Omnibusy kursujące z placów: Bankowego i 
Krasińskiego na Pragę, zmieniły swój tradycjonalny 
kolor „kanako na ciemno-niebieski. Czy wyma- 
gała tego—moda?... 


= Ostatnia wystawa starożytności, urządzona na 
rzecz Towarzystwa dobroczynności, dała czystego 
dochodu, po zaspokojeniu wszelkich kosztów, 4,760 
rs. 7 kop. Sumę 760 rs. 7 kop. przeznaczono na 
fundusz rozszerzenia filji zakładu starców i kalek. 

= Z zapisu Leona Lewenberga rada miejska war- 
Szawska Z zymości publicznej przyznała osiem 
wsparć jednorazowych w sumie ogólnej 1050 rs., 
oraz tytułem posagu 200 rs. pannie Ewie R. 


= W tutejszej szkole handlowej rozpoczęły się 
We wtorek egzamina, które zakończone będą dnia 
24-go b. m. 


= Ogólne zebranie akcjonarjuszów Towarzystwa 
tabacznego „Union”, dawniej Kronenberga, odbędzie 
Sig w Berlinie d. 18-go b. m. 

= amar lekarski uniwersytetu warszawskiego 
przyznał stopień lekarza p. Janowi Gołębiowskiemu. 


= P. Jakób Glikson, dyrektor teatru krakowskie- 
go i p. Antonina Hoffmanowa, artystka tamtejszej 
sceny, bawią od wczoraj w naszem mieście. 


= Wspomnienie pośmiertne. N 


W d. 1-ym b. m. zmarł w Krakowie ś. p. Feliks 
- Lewicki, użyteczny pracownik pióra, niegdyś kores- 


pondent paryski wielu ezasopism tutejszych. 

„ p. Lewicki uprawiał niwę literacką od lat prze- 
Bzło 20-tu i odznaczał się niepospolitą znajomością 
piśmiennictwa francuskiego. 

Przez pewien czas miał nawet swój własny o 

p.t. Echo z Pokucia, które wychodziło w Stanisła- 
wowie. 
W r. 2. b. p. Lewicki bawił w Warszawie z za- 
miarem założenia wraz z małżonką zakładu freblow- 
skiego na wielką pz projekt ten jednak z roz- 
maitych powodów do skutku nie doszedł. 

Nieboszczyk cieszył się powszechną sympatją ja- 
E człowiek nieskazitelnej uczciwości, dla wszyst- 

ich uczynny, nawet z poświęceniem własnych dość 
szczupłych funduszów. 

Pokój wieczny zacnemu rodakowi! 


= Z literatury. 

* Henryk Sienkiewicz w liście, WO AA 
j i ów, że skłą- 

da kierownictwo tego dziennika w ręce p. Mścisła- 


_ wa Godlewskiego, dotycliezasowego redaktora Niwy. 


_ Redaktorstwo zaś Niwy obejmuje po p. Godlew- 
skim p. Stanisław Ostrowski. 

* ostatnich Ałosach zwraca uwagę portret 
Hoene-W rońskiego, nieznany dotąd szerszym Sa. 
~ Tekst do tego portretu napisał p. S. Dickstein. 

* Zeszyt 4-ty tomu 4-go Encyklopedji wychowaw- 
ezej opuścił prasę i obejmuje następujące artykuły: 


„ Fleury, p. L.; Fourier, p. L.; Francke; Francja, 
p. FL Trawińskiego; Frączkiewicz, p. A. Czajewicza; 
Fredro, p. P. Chmielowskiego; Friedlaender, p. L., 
oraz Froebel (początek). 
* Znany pisarz angielski, Gaster, wydał literaturę 
ludów słowiańskich. 
Sma ustęp dzieła swojego autor poświęcił 
olsce. 
* Wyszła w tych dniach z druku niewielka ksią- 
żeczka p.t. „Słowniczek wyrażeń handlowych do 
użytku korespondujących”. 


x Pyka, p. 5. Kramsztyka (dokończenie); Fluttich, 
p. 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 3 czerwca 1887 r, 


Słowniczek ułożony jest w czterech językach 
i przeznaczony do użytku młodzieży handlowej. 

Sądzimy, że wydawnictwo nie będzie bez pożytku. 

* [lustracja Webera mieści obszerne studjum 0 
Brandcie, napisane przez Assmusa. 

Pobudkę do tej pracy dał ostatni obraz mistrza, 
przedstawiający ustęp z wojen szwedzkich. 


= Z teatru i muzyki. 

* W dniu wczorajszym pani Bauman podpisała 
kontrakt z dyrekcją teatrów warszawskich. 

Pani B. wystąpi po raz pierwszy na deskach tea- 
tru Nowego w „Wojnie podezas pokoju”. 

* Teatr Letni postanowił doświadczyć dziś znowu 
aury i otwiera swe podwoje dla dumasowskiej „F'ran- 
cillon”. 

* Repertuar teatru Wielkiego zapowiada na jutro 
nowy balet „Lizeta”, 

Tytułową rolę odtańczy p. Wirginja Zucchi, pri- 
mabalerina włoska, występująca pierwszy raz na 
naszej scenie. i 

* Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Letnim 
złożą się komedje: „Iskierka” Paillerona i „Pan Geld- 
hab” Fredry (ojca), z Żółkowskim w tytułowej roli. 

* W teatrze Nowym jutro „Życie paryskie”. 

* Nowa komedja p. Kazimierza Zalewskiego 
„Małżeństwo Apfel” daną ma pyć pierwszy raz we 
czwartek przyszłego tygodnia w teatrze Letnim. 

* Dyrekcja teatrów warszawskich zaangażowała 
na kilka występów pannę Angeloni, spiewaczkę dra- 
matyczną scen AfA ra która w tych dniach przy- 
być ma do Warszawy. 

Panna A. da się usłyszeć pierwszy raz publiczno- 
ści naszej we czwartek przyszłego tygodnia w „Me- 
fistofelesie” Boity. 

Oprócz „Mefistofelesa”, przyszłotygodniowy reper- 
tuar liryczny teatru Wielkiego zapowiedzieć ma 
„Giocondę” i „Martę”. 


= Ze sztuki. 

* W dniu dzisiejszym na wystawę Towarzystwa 
sztuk pięknych kkm e kolekcja obrazów, dotąd 
obwożonych przez impresarja Schella po Paryżu, 
Londynie, Wiedniu, Petersburgu i Moskwie. 

W skład kolekcji wchodzą Makarta „Wiosna” i 

Pięć zmysłów”, Gabrjela Maxa „Wiwisekcja”, Ro- 
berta Russa „Widok Meranu”, Kollera i de Notera 
niadanie”, Gelli de Florenez'a „Napad”, Maksa 
Totta „Deklaracja miłosna”, Lichtentelsa „Krajo- 
braz”, Dominika Kargera „Krajobraz” oraz dwadzie- 
ścia innych. " 

Wystawa tej ciekawej kolekcji, z powodu wyma- 
ganych przygotowań będzie rozpoczętą dopiero w 
przyszłą niedzielę. 

szczegółach doniesiemy w dniu jutrzejszym. 

* Na mocy zawartej umowy z właścicielem „Wja- 
zdu Alaryka do Rzymu”, komitet Towarzystwa sztuk 
pięknych za prawo eksponowania obrazu odstępuje 
50%, ogólnego dochodu za bilety wejścia. 

„Alaryk” pozostanie w Warszawie do końca b. m. 

= Arcybractwo nieustającej adoracji. 

W dniu 29-ym z. m. w zakrystji Kościoła św. Ka- 
zimierza (pp. sakramentek), odbyło się roczne posie- 
dzenie śwlośliów arcybractwa nieustającej adoracji 
Przenajświętszego Sakramentu, oraz instytucji jał- 
mużniczej dla wstydzących się żebrać. 

Przewodniczył posiedzeniu JE. ks. arcybiskup, 
który jest głównym protektorem pomienionych in- 
stytucyj. ? i 

Po odczytaniu przez dotychczasowego senjora p. 
Ignacego Badowskiego sprawozdania za rok ubiegły, 
przystąpiono do wyborów. 

a senjora i wicesenjora jednogłośnie wybrano 
dotychczas od lat kilkunastu obowiązki te spełniają- 
cych pp. Ignacego Badowskiego i Andrzeja Zagra- 
bińskiego; na podskarbich pp. Juljana Jankowskiego 
i Walerjana Zagrabińskiego, na sekretarza p. Jana 
Połońskiego. 

= Ze szkoły felezerskiej. 

Zwierzchność szkoły felezerskiej odrzuciła poda- 
nia przeszło 120 uczniów, pragnących przystąpić do 
ostatecznego egzaminu, ponieważ kandydaci nie mo- 
gli przedstawić wymaganych świadectw z ukończe- 
nia dwóch klas gimnazjalnych. 

Ogółem zgłosiło się do egzaminu uczniów 160, a 
więc liczba odrzuconych stanowi znaczną większość. 


== Regaty wiosłowe. 

Towarzystwo wioślarskie urządza w nadchodzą- 
cą niedzielę, o g. 5-tej po południu, regaty wiosłowe. 

Wczoraj wieczorem, w budynku na Wiśle, odbyło 
się posiedzenie członków zarządu tegoż Towarzy- 
stwa, w celu ułożenia regulaminu i programu wyści- 
gów, których będzie dziewięć, a mianowicie: 

Bieg pierwszy: dwa „kajaki” (przestrzeń wyści- 
gowa 2,000 metrów w górę rzeki); 

drugi: dwa „skulingi” wąskie (2,000 m.); 

trzeci: trzy „skulingi” szerokie (2,000 m.); 

czwarty: dwa „gigi” sześcio-wiosłowe (3,000 m.); 


piąty: dwa „bąki” cezterowiosłowe (3,000 m.); 

szósty: dwa „półbąki” ezterowiosłowe (3,000 m.); 

siódmy: dwa „raceboty” (3,000 m.); j 

ósmy: dwa „bąki ośmiowiosłowe” 4,000 m.) i 

dziewiąty: przewoźników na retmankach. 

Przestrzeń i liczba retmanek nie jest jeszcze ozna- 
ezoną. 

Zwycięzcy otrzymają w nagrodę srebrne medale, 
wygrywający po raz trzeci srebrny medal, otrzyma- 
ją złoty. 

Na nagrody w biegu dziewiątym przeznaczono 
kwotę pieniężną po 5 i 10 rs. 

Wyścigi odbędą się wzdłuż brzegu warszaw- 
skiego. 


= W dalszym ciągu... 

Otrzymujemy wiadomość o nowych dwóch kwe- 
stjach spornych z powodu ostatniego ukazu. 

Przed kilku tygodniami za rogatkami jerozolim- 
skiemi p. Józef Michelis sprzedał znaczną przestrzeń 
pasow spółce wrocławskiej, która miała wystawić 
abrykę. 

Nabywcy uchylają się obecnie od wypłaty resztu- 
Jącego w sumie 18,000 rs. szacunku i żądają zwrotu 
zadatku oraz unieważnienia tranzakcji. 

Podobny fakt zachodzi z folwarkiem Dąbrowica, 
zadatkowanym przez Wintersteina, pełnomocnika 
ks. Hohenlohe. 

Zadatek wynosi 12,500 rs. 

Zaden rejent po opublikowaniu ukazu nie może 
teraz aktu przyjąć, a sprzedawca Dąbrowicy zwrotu 
zadatku odmawia. 

Powyższe kwestje sporne staną się niebawem 
przedmiotem procesów, których rozstrzygnięcie bę 
dzie dla innych stanowiło rodzaj prejudykatu. 

= Zamiana dzieci. 

Zagadkowa sprawa zamiany dzieci nareszcie 
wezoraj została wyjaśnioną i małżonkowie Kaweccy 
swego synka odzyskali. 

Zamiany tej dopuściła się niejaka Antonina Wojt- 
kiewiczowa, zamieszkała na kolonji Leszewisko pod 
Górą Kalwarją. 

Wojtkiewiczowa, wyjeżdżając do Warszawy, za: 
proponowała Zofji Kuleńskiej swej kumie, aby jej 
powierzyła córeczkę półroczną, dziecku bowiem po- 
trzeba było zrobić jakąś operację przez lekarza spe- 
cjalistę. 

Wojtkiewiczowa, przybywszy do Warszawy, za- 
mieszkała u krewnych, sąsiadów Kaweckich. 

Tu przyszedł jej do głowy dziki pomysł zamiany 
dzieci, który usprawiedliwiała chęcią sprawienia 
kumie przyjemności, gdy, zamiast chorej dziewczyn- 
ki, przywiezie jej... zdrowego chłopca. 

Niegodziwa kobieta wczesnym rankiem w zeszłą 
sobotę zdołała niepostrzeżenie dodiad się do mieszka- 
nia Kaweckich i zamiany dokonać, poczem bezzwło- 
cznie udała się w powrotną drogę. 

Po przybyciu na miejsce spotkał ją zawód, gdyż 
kuma z zamiany wcale nie była zadowoloną, a na- 
wet wszczęła wielki alarm, żądając, aby Wojtkiewi- 
czowa natychmiast własne jej dziecko odebrała. 

Kiedy ta powyższemu żądaniu odmówiła, nie 
chcąc nawet wskazać, jakim sposobem i u kogo za- 
miana nastąpiła, Kuleńska z synkiem Kaweckich w 
dniu onegdaszym udała się do Warszawy. 

Jednocześnie Kaweccy czynili energiczne poszu- 
kiwania, aby odnaleźć owa by 

Wczoraj nastąpiło zejście się Kuleńskiej z Kawe- 
ckimi i wzajemny zwrot dzieci. 

Wojtkiewiczową pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej. 


= Manjak. 

Jegomość, który wczoraj w wagonie tramwajo- 
wym prezentował się jako wściekły... nie był „za- 
wianym”, lecz obłąkanym. 

Cierpi on manję, iż został pokąsany przez psa 
wściekłego. 

Dziś rano w ogrodzie Saskim spłoszył gromadkę 
dzieci, wołając: „jestem wściekły, uciekajcie”, przy- 
czem zgrzytał zębami, zamierzając kąsać. 

Ten sam młody człowiek w podobny sposób tak 
silnie przestraszył wczoraj panią W. w mleczarni w 
alejach Ujazdowskich, iż nerwowa kobieta zemdlała. 

Należałoby koniecznie nad manjakiem tym roz- 
ciągnąć nadzór i nie wypuszczać go na ulicę. 


= Jeszcze o napadzie wścieklizny. f 

Z powodu wzmianki naszej o napadzie wściekli- 
zny w Szezekocinie, otrzymujemy od dra Bujwida 
następujące wyjaśnienie. 

„W łościanin Walenty Zaława, ukąszony przez psa 
wściekłego w d. 13 ym marca, przybył na kurację 
w d. 27-ym, tj. dopiero po dwóch tygodniach. 

Ze względu na silne skaleczenie lewej ręki w oko 
licy mocno unerwionej, poniżej wielkiego palca, wy 
raziliśmy silne powątpiewanie co do pomyślnegc 
skutku kuracji po tak długim czasie, co teź wyra 
nie zaznaczonem zostało. 


Tacy chorzy powinni być leczeni w ciągu 1 do 
2-ch dni; mocno dziwić się należy zaniedbaniu, ja- 
kiego przykładów mamy kilka, t 
Przed dwoma dniami otrzymaliśmy zawiadomienie 
od dra Rodziewicza ze Szezekocin, że Z. dostał napa- 
dów kurczów oddechowych i niemożności połykania 
(objawy charakterystyczne). i 
Pomiędzy napadami kurczu chory jest wesół i żar- 
tuje. 
io a nic nie było podanem z objawów przez ko- 
respondenta wymienionych, a podobnych raczej do 
napadu epilepsji lub manji, niż wścieklizny. 
Ani dr. Rodziewiez, ani korespondent nie piszą 
o śmierci, która dotąd z pewnością nastąpiłaby w ra+ 
zie wścieklizny.” 


= Zarazek błoniey. 

Jak należy się wystrzegać zarazku błonicy i prz 
chory ch zachowywać z całą skrupulatnością środ- 
ki dezynfekcyjne, dowodzi fakt następujący, Ko- 
m unikowany nam przez jednego z lekarzy. 

W początkach maja u państwa Z. zachorowała 
14-letnia ich córka na gwałtowną błonicę. 

Pomimo energicznej pomocy, dziewczę zmarło, a 
w dzień jej pogrzebu zapadła na tę straszną choro- 
bę matka p. Z. i 

Odwiedzająca siostre w chorobie pani K. również 
została dotknięta błonicą, która się udzieliła pię- 
ciorgu jej dzieci oraz służącej. 

Niekoniec jednak na tem. f 

Brat obu chorych sióstr, p. D., lubo sam nie zacho» 
rował, przywiózł z Warszawy zarazę do domu na 
wieś, gdzie zapadło na błonicę czworo dzieci. 

Obecnie’ w całej rodzinie panuje żałoba, gdyż 
zmarły obie siostry oraz troje dzieci. ; 

Reszta chorych przychodzi zwolna do zdrowia., 


= Straszny wypadek. t 

W dniu wczorajszym zđarzył się niezwykły wy- 
padek samobójstwa 9-letniego chłopca. 

Stało się to pod nrem 12-ym na Nalewkach, w 
mieszkaniu p. A zarządzającego składem Perłowa. 

Dziewięcioletni $ergjusz L. dopuścił się pod nie- 
obeeność ojca jakiejś psoty. 

Matka i ciotka, nie mogąc sobie ze Swawolnym 
chłopcem dać rady, zamknęły go w pokoju, oznaj- 
miwszy, iż do przyjścia ojea będzie odosobniony, aby 
następnie zostać ukaranym. 

W niespełna godzinę przyszedł p. L., przed któ- 
rym sprawa Sergjusza została wytoczoną, 

Rodzice więc udali się razem po delikwenta. 

Przy otwieraniu drzwi zauważono, iż klamka z 
trudnością daje się nacisnąć. z 

Trudność tę stanowił ciężar, na drugiej klamce za- 
wieszo1y, 

Przerażeni rodzięe znaleźli Sergjusza wiszącego 
na ręczniku, okręconym naokoło klamki, bez życia... 

Wszelka pomoc okazała się już spóźnioną. 

Malec sam siebie ukarał, a jeszcze bardziej nie- 
szęzęśliwych rodziców. 

„Zkąd takiemu dziecku przyszło na myśl pozbawić 
Oy ŁA pi niepojęta. 

ligdy zbyt surowo nawet za wielkie psoty kara- 
nym nie był, nie mógł więc przypuszczać, aby ojciec 
i Ta razem nie dał się przebłagać. 

oprawdy, słusznię ktoś powiedział, że nie ma 
już dzieci... 

= Zmatczna kradzież, 

„Właściciel składu wyrobów tabacznych, S, Sztengart, za- 
mieszkały pod nr. 16 na Nowomiejskiej, zauważywszy taje- 
mnicze znikanie cygar i papierosów, zarządził spis inwenta- 
rza, chcąc się przekonać 0 wysokości straty. 

Po kilku dniach mozolnej prney okazało się, iż deficyt wy- 
*Wowossa Balaaa. nie mhias- 84 nikogo Podajrzeni 
AP poleje 7 ,n 4e na nikogo podejrzenia, za 

Dzięki energicznemu śledztwu, trzej ajenci policyjni spraw- 
ców kradzieży w liezþie trzech osób ujęli. 

W mieszkaniu jednego z ujętych, D, S., pod nr. 20-ym na 
Nowomiejskiej, pa łupu odnaleziono. 

Śledztwo prowadzi się w dalszym ciągu. 

= W czasie pożar. 

Nocy wczorujszej, podczas pożaru na Wałowej, mięszkańcy 
posesji pod nrem 36-ym na Świętojerskiej, z powodu sąsiedz- 
twa ognia, pozostawali pod ciągłą obawą przeniesienią pło- 
mieni na dom, przeż nich zajmowany, 

Między innymi kupiec Paweł Brdrej począł wynosić ko- 
sztowniejsze rzeczy na podwórze, 

Kiedy straż ogniowa pożar ugasiła i niebezpięczeństwo 
minęło, okazało się, iż rzeczy Erdreja zostały skradzione. 

Wartość skradzionych przedmiotów wynosiła około 500 rs. 

Nadto złodziej wtargnął do mieszkania E. i korzystając z 
popłochu, skradł leżący na stole pugilares z 200 rs. w gotów- 
ce, oraz złoty zegarek, wartości około 100 ra. 


= Kradzieże. y 

W dnin wezorajszym, wśród białego dnia, pod nrem 13-ym 
na Grzybowskiej, w mieszkaniu Berka Wirteneweiga została 
spełniony znchwała kradzież, 

Złodzieje wyłamali zamki i unieśli rozmaite rzeczy, warto- 
ści około 300 rs. 

Na Powązkach, w czasie pogrzebu, p. Karolowi Michale- 
ckiemu wyciągnięto pugilares, zawierający 200 rs. 


= Po pijanemu. 


Wezorajszego wieczoru mnóstwo przechodniów zatrzymał ' zGromadz 
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się przed restauracją pod nrem 43-im na Świętokrzyskiej, 
zkąd dochodził straszliwy hałas, 

alas ten pochodził ztąd, iż rzeźnik Bekker, znany z ol- 
brzymiej siły, upiwszy się, tłukł szyby, kufle, talerze, rozbi- 
jał i łamał sprzęty. 

Awanturnika, po długim oporze, zaledwie kilku silnych lu- 
dzi zdołało obezwładnić. 

Szkody zrządzone przez B. wynoszą około 100 rs, 

== Napaść. 

Nocy wczorajszej Józef Grochowski, częladnik szezotkąr- 
ski, powracając do domu, uą rogu Wroniej i Krochmalnej zos 
sta ZY przez trzech rabusiów. 

Łotrzy ograbili Grochowskiego z pieniędzy, zdarli z niego 
ubranie, a nadto mocno go pobili, f 

Jednego z napastników, Adama Gajgerą, zdołano przy- 
trzymać, 

== Przy pracy. i 

W dniu wczorajszym pod nrem 51-ym na Żelaznej, w fa= 
bryce Norblina, Łukasz Krasnodębski, podkładając blachę pod 
maszynę, uległ zmiażdżeniu palcy u lewej ręki, 

Krasnodębski został odwieziony do szpitala ewangeli- 
ckiego. 

a 

+ Kolej siedlecko-małkińska jest już na ukoń- 
czeniu; w przyszłym tygodniu nastąpi jej odbiór 
przez kolej terespolską. 


+ Przed kilku dniami w teatrze lubelskim urzą- 
dzono próbę ratowania na wypadek ognia. 


+ Zakład kąpielowy. 

Lekarz Wallariick, ajent konsorcjum niemieckiego 
oglądał miejscowość nad Wisłą, Winiary, w zamia- 
rze otwarcia tam zakładu hydropatycznego. 

W tym celu Walldriick zwiedzał Bobrowniki oraz 
okolicę i plany odnośne zawiózł do Bydgoszczy, 
gdzie przedsiębiorcy przebywają. 

+ Fabryka pieców. 

Niewiele komu wiadomo, że w Gostyninie istnie- 
je przemysł zduński, rozwinięty na dość wysoką 
skalę. 

ów Ztg. robi wzmiankę o tamecznej fabryce 
pieców na wzór berliński. 

Zakład należy do Stanisława Marcinkowskiego i 
zaopatruje wyrobami swojemi nietylko powiśle gub. 
warszawskiej ale i płockiej, 

A w nim dwóch majstrów i siedmiu cze- 
adzi. ” 

Wyroby mają się odznaczać pięknem wykończe- 
niem, a nawet artystycznym smakiem, 

Wkrótce przy fabryce ma stanąć warsztat gi- 
psatur, 


+ Burza gradowa. 

Z Sierpca donoszą pod d. 27-ym maja: 

„Dzień wczorajszy był u nas powtórzeniem nawał- 
nie, jakie nawiedziły niedawno Warszawę i Lublin. 

Między godzinami 5-tą a T-mą wieczorem nadcią- 
gnęła od południa olbrzymia chmura, poczem wśród 
grzmotów, błyskawic i piorunów spadł rzęsisty deszcz 
z gradem wielkości grochu. 

Silny wicher poczynił wielkie szkody w budyn- 
kach i lasach, szezególniej w majątkach: Piastowie p. 
Tabaczyńskiego, na folwarku Krańckowa, gdzie roz- 
rzucił owczarnię, przyczem spadający dach zabił na 
miejscu kilkadziesiąt sztuk owiec, 

Las przy wsi Kwaśno, za Sierpcem, należący do 
p. Zdziarskiego, stojący na wzgórku, całkiem został 
zniszczony. ł ES 

W Jagnieszkowi e, w pow. rypińskim, wichura po- 
waliła wiatrak i cztery stodoly, a w Gujsku, tymże 
powiecie, zerwała dach cały z domu mieszkalnego, 

We włościańskiej kolonji Zamość, w pow. rypiń- 
skim, w całej wsi pozostała jedna osada, reszta do 
szezętu zburzona. 

Miasto Sierpe poniosło znaczne szkody,” 

Wypadki kolejowe. 

$ Di 31-ym z, m, wydarzył się smutny wypadek na dro- 
dze siedlecko meiiiskig, K 1 

W kopalni piasku za Bugiem, pod stacją Małkinia, osuwa- 
jąca się ziemia zwaliła dwóch robotników pod wychodzący 
pociąg. naładowany piaskiem. 4 

Stanisław Borzyniak, liczący lat 25, został przejechany na 
śmierć. 2 

Koła wagonu przeszły przez brzuch nięszczęśliwej ofiary. 

Drugi, Antoni Gołębiowski, lat 21 liczący, zmarł w 4 godzi- 
ny po wypadku w szpitalu trebiińskim, 

oła wagonu obcięły mu obiedwie nogi, 
$ Ofiara pożaru, 
dniu 13-ym b. m. we wsi Suliszewie, w powiecie stopnic- 
kim, pomiędzy stodołami folwareznemi wszczął się ogień. 

Spłonęły budynki, ubezpieczone na sumę rs. 3,000. 

W je nem ze spalonych domostw zginął w płomieniach 
16-!etni Józef Lewicki, miejscowy słażący. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 


ot DK 
ZE ŚWIATA. 


> Stowarzyszenie polskie w Wiedniu „Praca”, 
którego celem jest utrzymywanie nauczyciela języka 
polskiego dla dzieci połaków, zamieszkałych w stolicy 
Austrji, uzyskało w tych dniach zatwierdzenie statutów 
i dnia 21-go zeszłego miesiąca w restauracji p. A. Mią- 
e, zyńskiego (zum rothen Ressel) odbyło pierwsze walne 
enie. Wybrano: na prezesa p. G. Smólskiego, 


ri, w, li e DQ CCC o 


Nr 151 
na 1-go zastępcę prezesa adwokata dra B. Zakrzew- 
skiego, na 2-go zastępcę prezesa inż. i urzędnika kolei 
państw, Magierowskiego, na skarbnika fabrykanta p. 
Wł, Czerwińskiego i na sekretarza dra Ehrlicha. Do no- 
wego stowarzyszenia, które ma przed sobą rozległe po- 
le pracy, przystąpiła odrazu znaczna ilość członków, 
pomiędzy tymi ks, Jerzy Czartoryski. 

x W Pitsburgu, w Ameryce, utworzyło się stowa- 
rzyszenie św. Józefa, złożone wyłącznie z członków po- 
chodzenia polskiego. Na czele stanął obywatel Wisło- 
eki, sekretarstwo objął Miklaszewski, 

> Józef Dzięszuk, jeden z młodych inżenierów, któ- 
rzy niedawno ukończyli studja w Gandawie, powołany 
został na posadę przy budowie kanału w Panama. Zna- 
czne pensje, dawane tamecznym pracownikom, są zbyt 
małe w porównaniu z niebezpieczeństwem, na jakie ka- 
żdy z nich zdrowie swoje w nieznośnym klimacie na- 
raża. 

>< Uniwersytet w Oxfordzie ogłasza na semestr le- 
tni odczyty języków leto-słowiańskich. Pomiędzy temi 
polski wykładać będzie Morfill. Do literatury i litew- 
szezyzny otwarto konkurs dla kandydatów. 

X Olbrzymi pożar sprawił d. 31-go z. m. zniszcze- 
nie w porcię Hamburga, Około godz, 9:ej wieczorem 
zapaliła się bawełną w jednym z magazynów nadbrze- 
żnych, który jędnej chwili stanął w płomieniach. Ztąd 
zapaliły się stojące obok wagony kolejowe, naładowane 
słomą, a za pomocą tak doskonałego przewodnictwa po- 
żar rozszerzył się z nadzwyczajną szybkością po wy- 
brzeżu i przystani statków. Pastwą płomieni padło: 6 
magazynów, napełnionych bawełną, kukurydzą, kawą 
it. p. towarami, dowiezionemi głównie przez okręty an- 
gielskie, Dwa z tych ostatnich spaliły się całkowicie 
(„City of Dortmund” i „Gladiator”), dwa inne zaś pa- 
rowce, „Progres”, który miał zabrać ładunek słomy, 
oraz parowiec „Federation”, ucierpiały tylko w części, 
gdyż zdołano je dość wcześnie usunąć, Nadto spłonęło 
wiele łodzi i 20 wagonów kolejowych z ładunkiem. 
Z ludzi ucierpiał najmocniej palacz z parowca angiel- 
skiego, poparzony tak silnie, że nie ma nadziei życia; 
właściciel jednej z łódek również wyniósł oparzelizny, 
acz mniej: silne. Toż samo technik z „City of Dort- 
mund”, Gdy pożar zaczął zajmować statki, stojące w 
porcie, będąca na łodzi kobietą z dzieckiem na ręku z 
przestrachu skoczyła do wody i utonęła. Straty w to- 
warach, budynkach i spalonych statkach wyniosą przy- 
puszczalnie do 10 milj. marek. Pożar był tak gwałto- 
wny, że, mimo działania 19-tu sikawek parowych, usta- 
wionych na lądzie i na wodzie, i mimo możliwego wysił- 
ku całej a licznej straży oraz wojska, zdołano złokali- 
zować ogień dopiero po północy, a ugaszono zupełnie 
ledwie nazajutrz przed południem. Widok płonącego 
portu, na tle wieczornego zmroku z murami i wieżycami 
miasta na drugim planie, miał być wspaniały. 

> Wypadek na morzu. Wśród pasażerów parosta- 
tku „la Champagne”, który przed kilkunastoma dniami 
omało nie zatonął obok Hawru, przyczem zginęło wiele 
osób, znajdował się jeden z naszych rodaków, p, Polak, 
elektryk, ostatnio współpracownik p. Abakanowicza w 
Paryżu. P. Polak wybierał się do Ameryki, gdzie pra- 
gnął zużytkować nowy swój wynalazek „kontrolera 
tramwajowego”. Otóż, wskutek wspomnianego wypad- 
ku, p. P., nie mogąc jechać dalej i dostawiony na łódce 
do Hawru, powrócił do Paryża j tu, nazajutrz zaraz, 
znalazł zupelnie niespodziewanie nabywcę na swój wy: 
nalazek, Nabywca, bez wahania, ofiarował panu P. żą- 
daną sumę, wskutek czego ten ostatni zaniechał już pô- 
dróży da Ameryki i postanowił pozostać w Paryżu. W 
tych dniach właśnie nabył on laboratorjum aparatów e- 
lektrycznych obok Panteonu i zamierza takowe rozwi- 
nąć na wielką skalę. 

X Zrobił karjerę. Ojciec; „Bardzo to źle, mój sy- 
nu, że nie pracujesz. Nie masz ambicji! Patrz na mnie: 
gdyś ty na świat przyszedł, nie miałem nie, a dziś mam 
miljony.”—Syn: „A czyż ja nie zrobiłem karjery? Uro- 
dziłem się jako syn ubogiego rzemieślnika, a dziś jestem 
przyszłym spadkobiercą dziesięciu miljonów!” 


— Sprostowanie —W dzisiejszem sprawozdaniu z wyścigów 
mylnie wydrukowano wypłatę totalizatora w gonitwie trze- 
ka; płacono za „Kronprinza” nie rs. 1 kop. 20, lecz 12 rs. za 
rubla, 


JA e ix nap liapg$ ja. 
+ Ś. p. Hipolit Batwiłowicz, emeryt, były rewizor do- 
chodów skarbowych, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo- 


ny św. sakramentami, dnia 1-go czerwca 1887 r. przeniósł się |“ 


do wieczności, przeżywszy lat 75 Dzieci zmarłego zaprasza= 
ją krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, 
odbyć się mające w dniu oTa czerwca, to jest w sobotą, 0 
godzinie £Q-ej zraua w kościele św. Karola Boromeuszą 
przy ulicy Chłodnej, a następnie na wyprowadzenie zwłok w 
tymże dniu i z tegoż kościoła o godzinie 4-ej po południu, na 
cmentarz powązkowski. —1896— į 

+ Ś. p. Marceli Polender, fabrykant i obywatel miasta 
Warszawy, po ciężkich i cierpieniach, opatrzony św. sakra- 
mentami, zasnął w Bogu dnia 1-go czerwca, o godzinie 12-ej 
w południe, przeżywszy lat 46. Pozostała w ciężkim smutku 
żona z e or ły inm dzieci i rodziną zapraszają 
krewnych, przy, olegów zmarłego wypro e 
awłok w dniu ż-ym czerwca, to jest w sobotę, o 


godzinie p 


. nie przestaje robić energicznych wysileń; z drugiej stro- 
` ny ci „niewymierający* czesi, chorwaci, słowacy i t. d., 


s 


` powązkowski. 


' 10-ej i pół zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż 


| —1892—2 


rząd austrjacki względnie do danej kwestji znalazł się, 


-Wraz z nim powracali do ojczyzny, zapominając, a nawet 


Nr 151 


€-ej i pół po południn z dolnego kościoła św. Krzyża, na 
cmentarz powązkowski, Msze św, odprawiane będą przy zwło- 
kach w piątek i sobotę, o godzinie 4Q3,, zrana. —1901 

+ Ś. p. Marja z Tołowińskich Słuszko-Ciapińska, po 
długich cierpieniach, zakończyła życie, przeżywszy lat 25. 
Pogrążeni w głębokim smutku: mąż, córka i familja zapra- 
szają krewnych i znajomych, na żałobne nabożeństwo òd- 
być się mające w dniu 4-ym czerwca, to jest w sobotę, 0 g0- 
dzinie 10-a) i ół rano w kościele św. Karola Boromensza 

rzy ulicy Chłodnej, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż 
kościoła zaraz po skończonem nabożeństwie na e 
—667— 

+ Ś.p. Anna Styfi panna, po ciężkiej chorobie opatrzona 
św, sakramenntami przeżywszy lat Ż1 w d. 2 Czerwca 1887 r, 
przeniosła się do wieczności, Pozostali w smutku rodzice, 
siostra i brat, zapraszają krewnych, przyjaciół, i znajęmych 
na żałobne ia nt ferdes odbyć się mające w kościele $S. Pio- 
tra i Pawła (na Koszykach) w dnin 4-ym b. m. o godzinie 


kościola I w tymże dniu o godzinie 3-ej po południu na emen- 
tarz powązkowski, —6685— 

t S.p. Andrzej Henryk Czopowski obywatel m. Warszawy, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
kmarł w d.2 czerwca, przeżywszy lat 64. Pozostała w smutku 
żona wraz z dziećmi, zaprasza krewnych, przyjaciół i kole- 
gów zmarłego, na nabożeństwo żałobne odbyć się mające w 

ościele Narodzenia Najśw. Marji Panny przy ulicy Leszno, 
w dniu 4 b. m. to jest w sobotę o godzinie £Q-ej zrana, oraz 
na wyprowadzenie zwłok w dniu następnym to jest w nie- 
kat] o godzinie f-ej po południu, na omztaą powązko- 
wski, ——1906— 

4 Dnia 4-g0 czerwen r. ba to jest w sobotę, o godzinie 
0-ej i pół zrana, odbędzie się nabożeństwo żałobne w ko- 
ściele św. Krzyża za duszę Ś.p. Stanisława Piroawaki 0 
na które zapraszają zamieszkałe tu dzieci. —1881— 

+ W dniu 4-ym czerwca, to jest w sobotę, jako w wigilię 
rocznicy śmierci Ś. p. Józefa Radawieckiego, odbędzie się 
nabożeństwo za spokój jego dnszy w kościele św. Krzyża, 
przed wielkim ołtarzem, o godzinię £Q-ej zrana. na które po- 
Została żona zaprasza przyjaciół, kolegów i życzliwych. -1866 

W sobotę, tj. dnia 4-go b. m. odbędzie się przeniesienie 
drogich zwłok męża mojego ś.p. Piotra Pankowskiego, 
z katakumb na miejsce stałego spoczynku. Na bolesny ten 

a mnie obrządek oraz na żałobne nabożeństwo w tymżę dniu 
W kościele św, Karola na Powązkach o godzinie 4Ġ-ej i pół 
zrana odbyć się mające zapraszam krewnych 1 przyjac ót. 


Barbara z Krzyżanowskich 
Pankowska, 


Z CESARSTWA. 


Swiet, mówiąc o chorobie następcy tronu niemie- 
ckiego, przychodzi w końcu do następującej kon- 
kluzji: 

„Księciu Bismarkowi powodzi się i tym razem, gdyż 
książę następca tronu nienawidzi go otwarcie. Przeciwnie, 
młody wnuk cesarza ubóstwia Bismarka i będzie w jego 
rękach posłusznem narzędziem. 

Choroba jednak jest złą pomocnica. Angielskim gaze- 
tom donoszą o strasznych cierpieniach, , doświadcza 
sam książę kanclerz, nie wstający po całych dniach, z po- 
wodu bólu, z krzesła,” 

Taż sama gazeta podaje wiadomość, iż z racji 
zaprowadzenia liturgji słowiańskiej w OCzarnogórzu, 
Czesi zaczynają dopominać się o to samo u siebie. 

„Okazuje się—kończy gazeta—iż kij ma dwa końce i 


jak człowiek, siedzący na dwóch stołkach, w nadzwyczaj 
komicznej sytuacji. Z jednej strony chciałby rozprze- 
strzeniać propagandę katolicką wśród ludów bałkańskich 
i to, jak można dalej, głębiej i silniej: w tym kierunku 


uchwyciwszy się za tę myśl, marzą już nietylko o języku 
słowiańskim, lecz i o ob: u wsch „ jako o naj- 
trwalszym cemencie własnej ochrony. Oto do czego do- 
szło! A wszak to pachnie panslawizmem. Cóż na to po- 
wie Berlin?! Koniec kolców, sprawdza się przysłowie: 
zl tak źle i tak niedobrze.” 

Oczywiście, wiadomość i konkluzje stanowią wła- 
sność gazety. 

W tej jeszcze gazecie znajdujemy następującą u- 
wagę, tyczącą się obecnej zmiany rządu we Francji, 

tóż Swiet tak oświetla sprawę, 

„W miarę tego, jak w Rosji wzmagają się sympatje 
dla ludu francuskiego, staje się coraz bardziej jasnem, iż 
pierwszymi wrogami Francji są jej dzisiejsi rządcy, re- 
prezentanci burżuazji, dla których interesa giełdowe stą- 
nowią kwestję ważniejszą, aniżeli interes narodu i pań- 
stwa.” 

Gazeta nie dopowiada reszty, lecz każe się domy-. 
ślać wniosku, podobnego do tych, jakie eytowaliśmy 


"m Grażdanina. 


Lirż, wied, omawiając projektowane prawo o natu- 
ralizaeji w Rosji poddanych zagranicznych, wyraża 
życzenie, aby uzyskanie poddaństwa rosyjskiego 
było możebnie ułatwionem: 

„Według naszego zdania — mówi organ sfer finans- 
wych — przyjmowanie cudzoziemców w poddaństwo ro- 
syjskie powinno być ułatwionem dla każdego, kto posia- 
da wiedzę i przynosi z sobą pracowitość. Pozostając w 
granicach Cesarstwa i korzystając z możności zdobycia 
majątku, eudzoziemcy, jak to najczęściej się zdarzało, 


m m m z 


Borzej jeszcze, wywożąc z sobą niczem niewytłómaczoną 


t 
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nienawiść dla Rosji. Tymczasem, gdyby kwestją natura- 
lizacji była rozstrzygniętą w sposób ułatwiający ją dla 
cudzoziemców, to wielu z nich nie zechciałoby likwido- 
wać, ze stratą, rozumie się, swych interesów w Rosji po 
to tylko, aby módz powrócić do ojczyzny.” 

Innego zdania jest większość gazet rosyjskich, a 
między niemi Swiet, który pomieścił właśnie taką 
drobną notatkę: 

„Na kolejach zachodnich zabroniono poprzednio przyj- 
mować do służby poddanych zagranicznych. Cóż jednak 
się stało? Oto wszyscy przyjęli poddaństwo rosyjskie. 
Dopóki będzie to dla nich dogodnem — pozostaną w tem 
poddaństwie, a gdy potrzeba minie — wrócą zdrowo do 
swego Valerłandu,” | 
„ Prasa rosyjska powtarza bez komentarzy następu- 
Jącą wiadomość: ; 

„Do ekspedycji Kżjew/anina nadesłany został powro- 
tnie pakiet numerów tejże gazety, wysłany do Szumli na 
imię pewnej osoby prywatnej. Na pakiecie zrobioną jest 
przez urzędnika pocztowego na komorze pogranicznej w 
Ungenach następująca notatka: „Gazety rosyjskie wzbro- 
nione są przez rząd bułgarski, w skutek czego niniejszy 
pakiet zwraca się do miejsca, zkąd został wysłany.” 

Inną jeszcze wiadomość, odmiennej treści, powtó- 
rzyły również gazety rosyjskie z łamów Mosk. wied. 

„ Wobec tego, że w szkołach bułgarskich wzmaga się 
coraz bardziej propaganda katolicka, bułgarzy, zamie- 
szkujący w Petersburgu, otrzymują w ostatnich czasach 
masę próśb z Bułgarji o pomieszczenie dzieci bułgarskich 
w zakładach naukowych rosyjskich.* 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


FP//'iedeń 3-go czerwca. (Tel, pryw. Kurj, W.)— 
Pol. Corr. nazywa wiadomość jednego z dzienników 
paryskich, o nowem przesilenia ministerjalnem w 
Belgradzie, prostem zmyśleniem. (4j: półn.) 

BF ieden 3-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj, W.)—. 
W zastępstwie cesarzą udaje się na jubilensz królo- 
wej Wiktorji w d. 17-ym b. m. arcyksiążę Rudolf. 

Berlin 8-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Minister wyznań, Gossler, zamierza objechać w 
czerwcu W. ks. Poznańskie, celem odbycia rewizji 
szkół. 

Merlin 3-go czerwca. (Tel. pryw, Kurj. W.) — 
Oczekiwać należy dalszych odkryć w Norddeutsche 
allgemeine Zig., odnoszących się do stosunku Niemiec 
i Francji w r. 1875-ym, a wywołanych odkryciami 
jen. Lefló w Figarze (który dokumentami urzędo- 
wemi starał się dowieść, że w r. 1875-ym Rosja ura- 
towała Francję przed nowym najazdem niemieckim; 
przyp, red.) 

Herlin 3-go czerwca. (Tel, pryw. Kurj. W.) — 
Post, rozbierając znaczenie upadku Boulangera, po- 
wiada: „Kto uważa wojnę Niemiec z Francją za 
rzecz pilną i nieuniknioną, ten ubolewać musi nad 
ustąpieniem Boulangera; był on bowiem niezastąpio- 
ną miezem rękojmią zwycięstw niemieckich. Kto 
wszakże ufa w poprawienie się trwałe stosunku 
Francji do Niemiec, tego cieszyć musi ustąpienie 
tego ministra, chociażby nawet znalazł dziesięć razy 
dzielniejszego od siebie następcę; za rządów Boulan- 
gera nie można było być pewnym przez jedną go- 
dzinę, że jakiś niezręczny lub obraźliwy krok w cią- 
gu 24-ch godzin nie wywoła wojny.” 

‘Berlin 3-go czerwca, (Tel. pryw, Kurj, W.) — 
Na dar narodowy dla Windthorsta wpłynęła dotąd 
za pośrędnictwem prasy katolickiej suma 60,000 ma- 
rek, blisko trzecia część wymaganej gamy. Pożą- 
danym jest udział wszystkich wielbicieli tego znako- 
mitego obrońcy kościoła i swobód narodowych. 

Hiel 3-go czerwca. (Tel. pryw, Kurj. W) — 
Cesarz Wilhelm przybył tu wezoraj wieczorem w 
najlepszem zdrowiu. Ludność przyjęła go z zapa- 
łem. c; 

Paryż 3-go czerwca. (Tel. pryw, Kurj. W.)— 
Na wczorajszem posiedzeniu izhy deputowanych hi- 
skup Freppel wniósł odrogzenie obrad nad projektem 
reorganizacji armji do przyszłej sesji. Rzekł on, mo- 
tywując swój wniosek, że sprawa ta, z punktu wi- 
dzenia polityki zewnętrznej rozważana, kryje w 
swem łonie poważne niebezpieczeństwa, Izba nie 
może bowiem odxryć słabych stron armji. Nie jest 
również rzeczą bezpieczną dać się zaskoczyć w toku 
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rozpoczętego dzieła reorganizacji. Prezes ministrów 
Rouvier sprzeciwiał się temu wnioskowi; przypo- 
mniał on świeżo złożone oświadczenie rządu, które 
wyraziło zamiar wzięcia projektu pod obrady w se- 
sji bieżącej. Rząd, czyniąc to, kierował się względa- 


| mi na interes ojczyzny. Mowie ministra towarzyszy- 


ły oklaski w centrum i na lewicy. 

Paryż 3-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Niektóre pisma utrzymują, iż rząd ma zamiar już 
w połowie czerwca odroczyć sesję izb. W ten sposób 
najłatwiej mu przyjdzie utrzymać się do jesieni przy 
włądzy. 

Petersburg 3-go czerwca. (Tel. Aj: półn)— 
Dziś ogłoszoną została odezwa Towarzystwa wza- 
jemnego kredytu o konwersji znajdujących się w o- 
biegu jego 5%, metalicznych listów zastawnych na 
41/,-procentowe metaliczne listy zastawne, gwaran- 
towane w całości przez rząd i wcze od wszel- 
kiego podatku. Wykonanie operacji powierzone zo- 
stało domom bankierskim Rotszylda w Paryżu, 
M. A. Rotszylda i synów we Frankfurcie nad Menem 
i bankom petersburskim: międzynarodowemu i dys- 
kontowemu, które również już ogłosiły warunki 
konwersji, a mianowicie: za każdy dawny 59/, list 
zastawny wydawany będzie list 4'/,9/,, a prócz tego 
gotówką dziewięć rubli pięćdziesiąt kopiejek kredy- 
towych. Przyjmowanie i konwersja listów pięcio- 
procentowych trwać będzie tylko do 10-go lipca. 
Wewnątrz państwa przyjmują listy zastawne nastę- 
pujące kantory banku państwa: w Warszawie, Kijo- 
wie, Moskwie, Odesie, Rydze, Rostowie nad Donem 
i w Charkowie, 

Petersburg 3-go czerwca. (Tel, pryw. Kurj, 
W.)—Prezydent m. Warszawy, jen. Starynkiewicz, 
odjechał tamże z powrotem. (47. półn.) 

Merw 3-go czerwca. (Tel. Aj. półn.) — Zamie- 
szkujący na granicach begostwa merwskiego afgań- 
czycy wyrznęli w d. 20 ym maja czternastu wyż- 
szych urzędników bucharskich pod pozorem, że ci 
nie wpłynęli na ludność, aby wspólnemi siłami prze- 
szkodziła pochodowi rosjan. 

Merw 3-go czerwca. (Tel. Aj. półn.) — W dniu 
24-ym maja oddział pod wodzą pułkownika Szero- 
chowa, składający się z 17-go bataljonu strzelców 
turkestańskich, seciny kozaków astrachańskich i je- 
dnej baterji artyleryjskiej, przybył do Kerki, QOd- 
dział przyjęty został serdecznie. Na spotkanie wyje- 
chał sam beg miejscowy, tudzież ajent dyplomaty- 
czny rosyjski w Bucharze, Sarykow. Woda na Amu- 
Darji silnie przybywa. 


POWÓDŹ NA WĘGRZECH. 


Budapeszt 3-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) 
Zalew Alfóldu (pobrzeże Cisy) przybiera olbrzymie 
rozmiary. 

Woda podnosi się coraz wyżej. Wszystkie tamy 
pod nawałem fali runęły. Woda pędzi coraz gwał- 
towniej, pomimo, że 4,000 ludzi dniem i nocą pracen- 
je nad zatamowaniem szalejącego żywiołu. 

Wał ochronny bezpowrotnie zniszczony. Tysiące 
worów, napełnionych ziemią, tudzież krypy z kamie- 
niami (sztuka po 10,000 złr.) spuszezono w wodę ce- 
lem zastąpienia wału. Ale wszystko napróżno. Wory 
zniknęły bez śladu w wodzie; statki rozpadły się. 

Już dwa tysiące morgów najżyzniejszej ziemi wę. 
gierskiej stoi pod wodą; dalszych trzy tysiące nie da 
się ocalić. 

Wiele domów runęło, setki ich stoją pod wodą. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

— Prenumeratorowi.— Większości uwag sz. pana przyznaje- 
my słuszność, wkrótce tęż je uwzględnimy. Co do „datków” 
ralesięcznych dla roznosicieli pisma są one najzupełniej do- 
browolne: chłopcy pobierają stąłe płace i „domagać” się dat- 
ków nie mają prawa, r z 
HH Panu Ksaueremu Kal,—Jeżeli sz, pan pragnie udzielić 

umanusowi „ciekawych fąktów”, prosimy nezynić to listo- 
wnie za pośrednietwem naszej redakcji. 

-— Panu Władysławowi Kar.—W nadchodzącą środę, 

-— Panu M, Ò., życzliwemu.-— Dziękujemy serdecznie za u- 
wagi. Posądzenia płonne: tak nie będzie. 

— Panu b. Janowskiemu — W języku polskim dziełą trak- 
tującego specjalnie o zadaniach sęchowych, nie ma. W nie 
mieckim jest Maksa Langego i parę innych; w angielskim 
Samuela Loyda. We francuskim nie ma osobnej książki, 


3 GIEŁDA. 
Warszawa, 3-go czerwca, 

Usposobienie dla walut obcych niezmiernie słabe. 
Giełda nasza systematycznie wyprzedza szacowania 
berlihskie w stosunku całego procentu i przyznać nale- 
ży, że przewidywania te, jak dotąd, okazały się słu- 
szne. Dziś kursa walut obcych trzymano ponad poziom 
187, chociaż szacowania poranne nie dosięgały tej cy- 
fry. Przy obrotach ograniczonych z powodu braku na- 
bywców: 

Za weksle krótkoterminowe na Berlin płacono po 
53.55, 53.50, 53.40, żądano 53.60. 

Weksle krótkoterminowe na pomniejsze miasta nie- 
mieckie bankowe oddawano po po 53.30 bez żądania. 

Weksle długoterminowe na Londyn płacono po 10.85 
bez żądania, weksle krótkoterminowe na toż samo mia- 
sto kupiono po 10.85!/, 10.83, 10.821/,, przy żądaniu 
10.86. 

Weksle krótkoterminowe na Paryż po 43.42!/, 
43.30, 43.25 zapłacono, a po 43.50 żądano. 

Weksle krótkoterminowe na Wiedeń po 85.80, bez 
nabywców. 

Dla papierów publicznych usposobienie bardzo słabe. 

Listy likwidacyjne w odcinkach dużych po 94.25, w 
małych po 93.75. 

Pożyczki wschodnie I iII emisji po 100.25, III po 
101.50 notowano w żądaniu. 

Nową pożyczkę 4°/o sprzedano po 85.25, 85.30, przy 
żądaniu 85.50. 

Listy zastawne ziemskie serji I po 101.50, II, II i 
IV po 101.40 można było nabywać. V serję tychże li- 
stów kupiono po 100.10 i po 100, przy żądaniu 100.20. 

Listy miejskie serji I po 100, II po 99.50, II i IV 
po 98.75, V po 98.50 notowano w żądaniu. 

Listy wileńskie ziemskie pięcioprocentowe po 95.50 
do nabycia. 

Z akeyj poszukiwano: banku handlowego warszaw- 
skiego po 341, bez oddawców. 

Godzina 12. Usposobiemie giełdy dla walut obcych 
bardzo słabe i wyczekujące, brak nabywców nawet po 
najniższych kursach. 


Sprawozdanie z targu artykułami żywności. 

Ceny produktów spożywczych na wszystkich punktach tar- 
gowych warszawskich, tak się: przedstawi: ają: 

Chleb pytlowy box *henek trzyfuntowy od 11 i pół do 12 kop., 
razowy funt 2 i pół kop. na straganach. Chleb pytlowy czer- 
stwy bochenek 3-funtowy 10 kop., bułki wszelkich gatunków 
za cztery 2 i pół kop. 

Mięso: Wołowina w lepszych częściach od kop. 12 do 13 za 
funt. Polędwica od 20 do 25 kop. za funt, cynadry od kop. 20 
do 22'/4 za parę, ozór od 90 kop. do 1rs., cztery nogi od 60 
kop. do rs, 1. Flak cały od kop. 60 do rs. 1. Łoju funt od 12 do 
13 kop., głowizna w ołowa funt kop. 4i pół do5. Cielęcina za 
funt z ćwierci od 12—13 kop., w innych częściach od 10 do 11 
kop. za funt, móżdzek od 12 do 13 kop., watróbka od 20 do 25 
kop., cztery nóżki 12 do 15, łebek od 9 do 12 kop. Baranina 
dyszek i comber od 13 do 14 kop. za funt, inne części od 
kop. 10 do 12 funt. Wieprzowina od szynki 12 kop. funt, bo- 
czek od 12 kop. funt, schab 15—16 kop. funt. Słonina świeża, 
solona, oraz sadlo w jednej cenie, to jest 15—16k., funt. Pro- 
sięta, „któryc h na wszystkich targach dużo płacone były po 
kop. 75 za średnie, za spore rs. 1 kop. 50i „drożej, 

Z drobiu: indory od rs. 2 kop. 50 do 3rs. idrożej stoso- 
wnie do wielkości, indyczki od rs. 1 kop. 50 do rs. 1 kop. 80, 
kaczki po 50 do 50 kop., kury od 50 do 60 kop., knrczęta 
małe po kop. 20, większe po 25 kop. 

Ryby drogie z powodu postn i małej dostawy, 
paki i karpie po kop. 30 — 35 za funt. węgorz od kop. 45 do 
50 za funt. Jesiotr po 35 kop. funt. o 10 kop. drożej, ikra po 
60 kop. za funt. Raków drobnych kopa rs. 1, większych rs. 2 
do 2 kop. 50. 

Nabiał wciąż w jednej cenie, mleko niezbierane kwarta kop. 
7, zbierane 3 kop., śmietanka od 12 do 15 kop. za kwartę, 
śmietana od 25 do 30 kop. kwarta. Masło bez soli u okolicz- 
nych włościan i kolonistów po 22 i pół do 25 kop. funt, solo- 
ne 22 ipół kop. Sery stosownie do wielkości od kop. 12, twa- 
rożki od 6do S kop. Jaj kopa 75 kop. 

Nowalje wciąż obficie dostarczone, płacono za kartofle mło- 
de 13 kop. za funt. Karafjoły po kop. 25 za sztukę. ogórki co- 
raz tańsze od kop. 6 do 12 za sztukę. Marchewki pęczek od 
12 kop., buraczków „ęczek po kop. 15. Strączki za kwartę 12. 
Szparagi za kopę cienkich po 50 kop., grubsze od rs.1do 1 kop. 
50. Grzybki za mały blacik 60 kop.. pieczarki takiż blacik kop. 
50, smardze po kop. 5 za blacik. 

Zieleniny sporo na wszystkich targach. Kupka szczawin i 
szpinaku jednakowo po kopiejce. Sałata drobna u kobiet 
wiejskich za spory koszycze po kop. 5, u ogrodników nieco 
drożej lecz piękniejsza w główkach po kop. 11 pół. Rzodkiew- 
ka, której ogromna ilość znajduje się targach po 1 kop. za 
spory pęczek. 

Cytryn i pomarańcz sporo jest również, ceny jednakowe po 
4 do 5 kop. zapomarańczę, 3—4 za cytrynę. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego, dnia 3 -go czerwca r. b. 


Dostawy zboża, jak zwykle w piątek, bardzo słabe: pszenicy 
wystawiono na sprzedaż 100 korcy, a żyta 200 kcrcy. Przy 
usposobieniu nieokreślonem, a w każdy m razie niezbyt ko- 
rzystnem dla producentów, brakło i dziś nabywców i konku- 
rencji Panujący wiatr, zachęcał wprawdzie do knpna, lecz 
w takim stom in, ażeby wywarło to wpływ dodatni na ceny. 
Małą partyjkę pszenicy sprzedano po rs. 7.85 korzec, gdyż na 
wyższą cenę nie chcieli zgodzić się młynarze i woleli po- 
wstrzymać się od kupna. 

Żyto wyborowe płacono po 4,57!/,, 4.60, średnie 4.50 ko- 
rzecj owsa 300 korcy. W sprzedaży hurtowej jedną partię 


ży we SZCZNU- 


| Warsz. pod lit. 5. 
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średniego RSA kich Eee po 2.20, na nN EEDA. CO | alea anin eA D NIO ni AeA dł EROARE | L Wana O a zaś kupowano 
po 2.60, 2.70, 2.80, 2.85 korzec. Siana. obfitość, p płacono 
po 40i 50 kop. A słomy pud sprzedawano po 30 do 38 kop. 


TBA TGA 


Wiel. Dziś: „Carmen” (występ panny Hermanó- 
wny4. Jutro: „Liżetta, czyli córka żle strzeżona” ba- 
let, 1-y raz, występ panny Zucchi. — Letni (w ogro- 
dzie Saskim). Dziś: „Franeilłon”. Jutro: „Iskierka” 
i „Pan Geldhab”, — Nowy y (ulica Królewska). Dziś: 

3a deszczu pod rynnę” (występ panny Adlerówny) 

1 „Dorożka nr 117”, Jutro: „Życie paryskie”. 


CYRK SAŁAMOŃSKIEGO 


(w Dolinie Szwajcarskiej). 
Dziś w piątek dnia 3 czerwca 
P. Eugen przejedzie na koniu BŁOÓWDEN, 
idącym po linie. 
Wstęp „wszystkich artystów. (662 


Dr Tomasz Zaremba 
b. lekarz szpitala powszechnego w Krakowie, ordy- 
nować będzie podczas sezonu kąpielowego 
W SZCZAWNICY, 

dom W-go Radcy Dr. Trembeckiego. (1554) 

— Dr Michał Szwykowski przyjmuje od 
4—6 po południu z chorobami skórnemi, wenerycz- 
nemi i dróg moczowych. Niecała 12. (1805) 


Poszukuje zajęcia Uczeń 


do kantoru lub też do dz oferty w kantorze Kur. 
(1895) 


— Dentysta M. HH. Neumark wstawia naj- 
lopes zęby sztuczne pors. 2. Tłomackie nr 11. (1751 


W warszawskim szpitalu dla dzieci 
Ateksandrja nr 25, 


udzielają pomocy lekarskiej bezpłatnie przychodzą- 
cym chorym dzieciom codzień: naczelny lekarz Dr 
Sikorski od 12 do 12'/, i lekarze ordynujący od 
godziny 10 — 12 D-rzy Biegański, Mudre- 
wicz, fialinowski i Oraczewski, w cho- 
robach chirurgicznych D-rzy #Jasinskii Peszke 
i ocznych Dr Przybylski. (1216) 


— Zawiadamiam niniejszem - Szanownych Klien- 
tów nieboszczyka ojca mego Mentysty Lan- 
dau, że aparaty dentystyczne przez nich zamówio- 
ne i dotychezas nieodebrane, znajdują się w moim 
gabinecie dent ystycznym, gdzie odebrane 
być mogą. Mr BD. Landau, 

(1633 71 Krakowskie-Przedmieście. 


= Breki w cztery i parę koni na 12 osób, 


wynajmuje na wye zamiejskie. Wynajem karet 


w hotelu Litewskim, Nowo-Senatorska nr 7. (663) 


Mowy gatunek Tytoniu Toreckiego 
Sis U'A HRM. 


mocny i wyżej średni, w cenie od rs. 1 do rs. 8 za 
funt, polecają 


Kaliski i Zroapiórkowski 


w Warszawie, hotel Europejski. 


(622 


"ROLETY do Okien, 


w różnych gatunkach; zwyczajne, oraz systemu mę 
rykańskiego w wielkim wyborze, poleca 


J. FRANASZEK. 


Krakowskie-F -Przedmieście | nr 15. _(485) 


"OGŁOSZENIE. 
Warszawski Kantor Banku Państwa 


podaję niniejszem do wiadomości powszechnej: 

1) Że od wełny w magazynie Kantoru składanej, 
pobierać się będą następujące oplaty: 

a) składowe za pierwsze trzy miesiące po kop. 15 
miesięcznie od każdych 100 rubli podanej przez 
właściciela wartości wełny, a za każdy następny 
miesiąe po kop. 10 od 100 rubli. 

b) wagowe po 1'/, kop. od puda i 

£) oplata asekuracyj jna po kop. 30 za każde trzy 
miesiące, a prócz tego ustanowiony podatek skar- 


bowy. 


Wszystkie powyższe opłaty winny być uiszczan 
przy odbieraniu wełny z magazynu. 

2) Podezas jarmarku na wełnę, licząc od dnia u- 
rzędowego otwarcia do ukończenia takowego, to jest 
w te dni, w których czynne będą wagi magistratu, 
za ważenie wełny pobierać siębędzie opłata na rzecz 

magistratu miasta Warszawy po kop. 2 od puda, a 
od 20 lub mniej funtów po 1 kop. 

Takowa opłatą uiszczaną być winna zaraz przy 
ważeniu wełny. Żadna inna opłata nie należy się. 

3) Stróże i robotnicy do ważenia wełny i innych 
robót podczas jarmarku wezwani, otrzymują wyna- 
grodzenie za swą pracę wyłącznie od Kantoru Ban- 
ku i dlatego przyjmowanie jakiegokolwiek wyna- 
grodzenia od publiczności bezwarunkowo zabra- 
nia się. 

4) W razie dopuszezenia się przez osoby w maga- 
zynie w czasie trwania jarmarku znajdujące się, ja- 
kiegokolwiek przeciwnego przepisom czynu, publi- 
czność może ze swemi pretęnsjami i zażaleniami 
zwracać się do administracji magazynu. 

5) Dla uniknięcia jakichkolwiek „nieporozumień 
przy ważeniu wełny. ustanawia się następujący po- 
rządek: po przywiezieniu wełny na dziedziniec ma- 
gazynu, ja ściciel takowej powinien meldować o 
tem niezwłocznie jednemu z urzędników do tege 
przeznaczonych i zażądać zapisania dostarczonej 

artji wełny do przygotowanej w tym celu listy ko- 
ejnej, wskazując przytem: dominium, imię i nazwi- 
sko właściciela wełny, a także ilość wańtuchów, p 
czem welna zostanie zważoną natychmiast, jak tylko 
kolej na nią przyjdzie, która zac ckowan będzie naj- 
dokładniej bez żadnych wyjątków. Świadectwa na 
wełnę, która juź zważoną została, przygotowane bę- 
dą wtym samym porządku koleiny i i następnie 
wydawane wyłącznie przez zawiadowcę magazynu 
na ręce właściciela wełny, lub osób do tego upowa: 
żnionych. 

Do każdego świadectwa należy przedstawić mar- 
kę za 60 kop. 

6) Czynności magazynu będą odbywać się od go- 
dzinmy 6 zrana do 12 w południe i od godziny 2 po 
południu do 7 wieczorem. 

Zarządzający, Baron G. Driessen. 
Za Referenta L, Jaworski, 


Rada zarządzająca 
Towarzy Sta 
drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej. 


Zwołane na dzień 21 maja (2 ezerwca) r. b. po« 
siedzenie XXIX zwyczajnego zgromadzenia ogólne- 
go akcejonarjuszów, odbyte być nie może, z powodu, 
że według zamkniętego w dniu 11 (23) maja r. b. o 
godzinie 2 po południu składu akcyj, ani liczba 
zglaszających się akcjonarjuszów, ani wysokość zde- 
ponowanego przez nich maca akcyjnego nie czy- 
nią Ai warunkom osa 26 ustawy Towa- 
rzystwa, podług kiaii o waźności uchwał wy- 
maganą jest obecność najmniej trzydziestu akojo- 
peaa posiadających łącznie przynajmniej sió- 
dma sa ęść kapitału akcyjnego. 


praga 26, Rada zarządzająca ma zaszez 
Es Azją o wiadomości pp. akcjonarjuszów, że a 
wtórny termin posiedzenia a XXIX zwyczajnego zgro- 
madzenia ogólnego odbyć się mającego w dworcu 
stacji głównej w Warszawie, wyznaczony został ną 
dzień 9 (21) czerwca r. b, na godziną 2-ą po po- 
łudniu. 

Zebrani w tym terminie akejonarjusze, bez wzglę- 
du na ich liczbę i ilość zdeponowanych akcyj, będ 
władni, stosownie do paragrafu 20 ustawy, odby 
posiedzenie i wziąć pod uchwałę przedmioty zamie- 
szezone na porządku dziennym niedoszłego do sku- 
tku zgromadzenia ogólnego. 

Akejonarjusz, zamierzający uczestniczyć w tem 
zgromadzeniu z prawem Sid winien, o ile tego do- 
tąd nie dopełnił, złożyć najpóźniej do d. 29 maja (10 
czerwca) r. b. do godziny 2 po południu akcje wła- 
ściwe lub pożytkowe w liczbie najmniej sztuk czter- 
dziestu w ke asie głównej Towarzystwa w Warszawie, 
lub w jednym z wymienionych domów bankierskich, 
a mianowicie: 

w St.-Petersburgu, w filji warszawskiego Banku 
handlowego lub w domu bankierskim G. Sterky i 
§ 
=: Berlinie, w filji Banku kredytowego Środko- 
wych Niemiec lnb w dyrekcji Towarzystwa dyskon- 
towego; 

w Wrocławiu, w kasie zjednoczenia bankowego 
szląskiego; 

w Frankfurcie n. M., w domu bankierskim I. We- 


iller Synowie, albo u pp. M. A. de Rotszyld i Syno- 


wie; 


utkiem tego, w zastosowaniu się do powołane- - 
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w Dreznie, w Banku drezdeńskim; 

w Lipsku, w lipskiem Towarzystwie dyskonto- 
wem; 

w Amsterdamie, w domu bankierskim Lippman, 
Rosenthal i Spółka; 

w Brukselli, w domu bankierskim Brugman Syno- 
wie; 

w Londynie, w domu bankierskim N. M. Rotch- 
schild and Sons i w „Deutsche Bank”; 

w Krakowie; w Banku galicyjskim dla handlu i 
przemysłu; 

w Paryżu, w Towarzystwie: „Crédit Lyonnais”. 

Za tytuł do uczestniczenia na ogólnem zgromadze- 
niu służą także w myśl paragrafu 30 ustawy Towa- 
rzystwa, poświadczenia warszawskiej filji Banku 
Państwa na złożone tamże akcje, byle skład ich na- 
stąpił w terminie do deponowania akcyj powyżej 0- 
znaczonym. 

Akcje złożone być winny przy załączeniu specy- 
fikacji numerów, srisanej w dwóch jednobrzmiących 
egzemplarzach i pudpisanej. 

Nr l-y specyfikacji, poświadezeniu przez kasę 
łówną lub dom bankierski, zwrócony będzie skła- 
a cemu akcje jako dowód dokonania depozytu; nr 

II-gi pozostanie przy akcjach. 

mot depozytu nastąpi po odbytem zgromadzeniu 
jedynie za złożeniem specyfikacji nr. I-m Au. wes 
obejmującej pokwitowanie z przyjęcia depo: ki 

Odpowiednio do paragrafu 26 ustawy, akcjonar- 
jusz może prawo uczestnictwa na zgromadzeniu ogól- 
nem przelać na innego akcjonarjusza, udział w tem- 
że zebraniu biorącego, za udzieleniem jojo 3 
pełnomocnictwa. 630) 

Warszawa d. 13 (25) maja r. 1887. 


Rada zarządzająca 
Howarzystwa 
drogi żelaznej 

warszawsko-bydgoskiej. 


Zwola na d. 22 maja (3 czerwca) r. b. posiedze- 
nio XXIX pzoteo zgromadzenia ogólnego ak- 
cjonarjuszów odbyte być nie może z powodu, że we- 
dlug a A- I sa 12 (24) maja r. b., o godz. 2 

cy. 


„po poł. skladu ani liczba zgłaszających się ak- 
Sawejeresów. zów, ani wysokość zdeponowanego przez 


nich kapitału akcyjnego, nie czynią zadość warun: 
kom paragrafu 30 ustawy Towarzystwa, podług 


Kus gieldy warszawskiej, 


Dnia 3-go czerwca 1887 r. 


Berlin 100 mar. z krótk. ter.| 53.60 | —— 
Londyn 1 funt. ster. „ » | 10.86 | —— 
Paryż 100 franków „  » | 43.50 | —— 

j „ | 8680 | = 


ery publiczne: 
Bo, Listy zast. zr. 1869 d.| —— 


Wartość kuponu: 
(po potrąceniu podatku skarbowego. 
Od Listów zast. ziemskich 50/, kop. 2121/3 
Od Listów zast. m. po kop. 813/4 
Od Listów. zast. m. Łodzi 
Od Listów likwidacyjnych kop. 2 
Od Obligów m. Warszawy kop. 66 


NA PLACU WITKOWSKIEGO. 
Dnia 3-go czerwca 1887 r. 


KURBJER WARSZAWSKI.— Dnia 3 czerwca 1887 r. 


| którego 

| ność najmniej trzydziestu akejonarjuszów iada- 

jących łącznie przynajmniej siódmą część ka pitału 
akcyjnego. 

Skutkiem tego, w zastosowaniu się do powołanego 
paragrafu 30, Rada zarządzająca ma zaszczyt podać 
do wiadomości pp. akcjonarjuszów, że powtórny 
termin posiedzenia XXIX zwyczajnego zgromadze- 
nia ogólnego, odbyć się mającego w dworcu stacji 

głównej w Warszawie, wyznaczony został na dzień 

10 (22) czerwca r. b. na godzinę 2-ą po południu. 

Zebrani w tym terminie akcjonarjusze, bez wzglę- 
du na ich liczbę i ilość zdeponowanych akcyj, będą 
władni, stosownie do parągrafu 30 ustawy, odbyć 
posiedzenie i wziąć pod ai s aia przedmioty, zamie- 
szezone na porządku dziennym niedoszłego do sku- 
tku zgromadzenia ogólnego. 

Acjonarjnsz, zamierzający uczestniczyć w tem 
zgromadzeniu z prawem głosu, winien, 0 ile tego do- 
tąd nie dopełnił, złożyć najpóźniej do dnia 30 maja 
(11 czerwca) r. b. do godziny 2 po południu akcje 
właściwe lub pożytkowe w ilosci uajmniej 2,000 ru- 
bli kapitału nominalnej wartości w kasie głównej 
Towarzystwa w Warszawie, lub w jednym z niżej 
wymienionych domów bankierskich, a mianowicie: 

w St.-Petersburgu, w filji warszawskiego Banku 
handlowego, lub w domu bankierskim G. Sterky i 
Syn; 

w Berlinie, w filji Banku kredytowego Środko- 
wych Niemiec, lub w dyrekcji Towarzystwa dyskon- 
towego; 

Ww Wrocławiu, w kasie zjednoczenia bankowego 
szłąskiego; 

w Frankfurcie n. M., w domu bankierskim I. We- 
iller Synowie lub u pp. A. M, de Rotszyld i Syno- 
wie; 

w Dreznie, w Banku drezdeńskim; 

w Lipsku, w lipskiem Towarzystwie dyskonto- 
wem; 

w Ameterdanie,, w domu bankierskim Lippmann, 
Rosenthal i Spółka; 

w Brukgelli, w "dona bankierskim Brugmann Sy- 
nowie; 

w Londynie, w domu bankierskim N. M. Rot- 
schild and Sonsfi w „Deutsche Bank”; 

w Krakowie, w Banku galicyjskim dla handlu i 
przemysłu; 

w Paryżu, w Towarzystwie „Cródit Lyonnais”. 

Za tytuł do uczestniczenia ma ogólnem zgroma- 
dzeniu służą także w myśl paragrafu 34 ustawy To- 
warzystwa poświadczenia warszawskiej filji Banku 


kop. 421/, 


Targi 


KAS geliy vasam | eetis „ | WIELKI BAL 


w Sobotę dnia 4 Czerwca 
w Salach Wiedeńskich. 
Wejście kop. 40 z damą. 1058 
Najnowszą powieść 


EMILA ZOLI 


rz 


do ważności uchwał wymaganą jest obe- | Państwa na złożone tamże akcje, byle skład ich na- 


stąpił w terminie do deponowania akcyj powyżej o- 
znaczonym. 

Akcje złożone być winny przy załączeniu specyfi- 
kacji numerów, spisanej w dwóch jednobrzmiących 
egzemplarzach i podpisanej. 

Nr 1-y specyfikacji, po poświadczeniu przez kasę 
główną lub dom bankierski, zwrócony będzie skła- 
dającemu akcje, jako dowód dokonania depozytu; 
Nr II-gi pozostanie przy akcjach. 

Zwrot depozytu nastąpi po odbytem zgromadzeniu 
jedynie za złożeniem speeyfikacji, numerem I ozna- 
czonej, obejmującej pokwitowanie z przyjęcia depo- 
zytu. 

AEA E do paragrafu 30 ustawy, akcjonar- 
jusz może prawo uczestnictwa na zgromadzeniu ogól- 
nem przelać na innego akcjonarjusza, udział w tem- 
że sdbrónia biorącego, za udzieleniem pr ywatnego 
pełnomocnictwa. 

Warszawa d. 13 (25) maja roku 1887. ea 


KORESPON DENCJ. A PRY ï W ATNA. 


— Do zwolenników krzywdzących plotek. 

Przed niedawnym dopiero czasem doszło do mej 
wiadomości, że artykuł zamieszczony w nr 74 Kurje- 
ra Warszawskiego p. t. „Szukaj kobiety” został uży- 
ty w nieeny sposób, aby zaszkodzić osobie, do której 
wspomniany artykuł bezwątpienia nie był zastoso- 
wany. Nieszlachetny ten postępek widocznie był je- 
dynie skutkiem zemsty osobistej, nie pr zebierającej 
w środkach, lecz niestety, dopiął po części zamierzo- 
nego celu, gdyż nawet niektóre osoby z inteligencji 
dają wiarę rozszerzanym pogłoskom na podstawie 
wspomnianego artykułu, przez co osoba ta została 
bardzo boleśnie dotknięta moralnie i materjalnie. Są- 
dząe, że podobne niessonąście powinno wzbudzić naj- 
szezersze współubolewanie ku osobie niem dotknię- 
tej i największą odrazę ku sprawcy tylu niesłusznych 
krzywd, podaję niniejsze objaśnienie, z życzeniem, aby 
wszyscy dobrze myślący ludzie uczuli ku nieszczę- 
śliwej również głębokie współczucie jak i ja i nie 
dawali zbyt lekko wiary pogłoskom, szarpiącym jej 
sławę. —P. Kiersz, (654) 


— Głazowi. 
, cóż jam zawiniła, 
Że mi Twoja twarz niemiła? 
Proszę, zapomnij Pan o mnie, 
Bo już nudzisz mnie ogromnie. 
(1906) Aldena. 


AL | Od Rs. 60! 


Serwisy stołowe na 12 osòb, składa- 
jące się z 203 H penkt porcelana 
w najlepszym gatunku, ozdobnie malowana 
i Szkło kryształowe. Po rs. 16 Serwi- 
sąd do kawy i o. w kwiaty malowane, 
ładające uy z 30 przedmiotów. 

Po rs. 7 Serwisy do herbaty z pięknemi 
deseniami zawierające 16 przedmiotów. Gar- 
nitury do mycia kolorowane od rs. 4. Fi- 


m.|101.50 | —— Pud | Korzec (ZIEMIA) liżanki l 
c: orze , porcelanowe do herbaty duże w pięk- 
Listy zast. m. Warsz. "zer. e a 7 od | do | od | do | rozpoczął drukować Prz d Tygodnio- za fasonach po rs. 5 kop. 50 za b 
s 4 ” M| 9875 PPE Kopiejek wy w swym dodatku fotoia 1060 szystkie wyżej wymienione artykuły po 
4: 08 s > TV 985 —— Pareki a cenach tak zadziwiająco nizkich, oraz wszel- 
m s v| 98:50 —— e 242 sm. i zę A p PER" 52 ką porcelanę malowan: nabyć można wy- 
En 2 —— » „ pstra i dobr ro sgzk Bre łącznie w Zakładzie Malowaria na porcela- 
węża m. £ "serji — jimm » = LAMA Be irr r nie, szkle i fajansie, 1035R 
4%, Listy "likwidacyjne uże | 94.25 | —— » » Wyborowa .| — | — | 785) — -> 
m minosta t m Bae 97 | == | yo wyboowo 288 mi |— | — | 457 460 3 Ryszarda Fi ijałkowskiego, 
k 3. --3 A pia » MOn s S oos a herse FUT, > Krakowskie-Przedmieście X 2, wprost 
Ros. Poż. Premjowa z r. > KSK SR gęża ASTA ZĘ zj Podl Wio i K zj Kopernika x Ag prywatnym. Zalłać mój 
s „ n EEA E ERE rzęd. ME NZZA Z Am przyjmuje od osób malujących wszelką por- 
szo" geroan za e eż = | Owies . - « . . .142f] — | — | 220| 285 E celanę do wypalania (eh ocenia; dA 
” U rs. 100110095 | KA Bai kai ++. . y EA a, (CB Z - ay E odbywa się punktnalnie dwa razy na tydzień. 
40, nowa pożyczka . 4% 85.50 | —— zimowy "22" fant.| = | — |= | — baih twt U ic, E TETTE Fovłała Ea © 
Listy wileńskie | dłagoter. . 95.50 | —— Rzepak rapos. zim. 212 f| — | — | — | — 4 Przeł tożona zakład Naukowe 0 = 8 
„Akcje i obligacje: Groch polny 262 funt. „ „| — | — | — | — wą białością, kolazyżująb ją neto przy ulicy Marszałkowskiej V Mied 
Obli acje miasta Warszawy | —— | —— Ziemniaki «6 9.0 4 esl = | Sj —/| — ralnym wdziękiem. 1 rs., z prze- 
e tantae || | banao e | | syłką 1 rs. 40 kop. izabella Smolikowska, 
WATSZ.- —— | —— „solone pu a =) = hs= |= ž 3 
Akcje dr. ż. warsz.-terespol, | —— | —— | SianaT pud .. 40 | 50 | — | — R B ma honor 
4 4] ACAR ESTEE . podać do wiadomości Szanownych 
iige A se lo aa ze adw em get AE f taż 30 | 38 | — | — rzozowy alsam Rodziców i Opieki sów, iż zapis przedw 6 a 
ai . twar. SE ET re z i Wz . cyjny nowo-mających wstąpić do jej zakła- 
zr Benka egz: saa a —— p. » miękie „ | — | — == niszczy piegi, żółte plamy, opale- du uczennic. rozpoczyna się dnia 16 Maja 


Akcje warsz. Tow, fab. cukru 
Akcje Tow. f. cukru Józefów | —— | —— 


Akcje Tow. Lilp., Rau i Lew. 
Akcje Tow. przędz. Zawiercie 


—— 4 


Tom V wyszedł z druku i znajduje się do nabycia 


księgarniach. — 
w godzinach porannych do Wydawcy A 


om VI wkrótce oddany zostanie do druku. — 
_ W nim Monografje swych rodzin, lub pragnące objaśnień heraldycznych, 
Am. Kosińskiego, ulica Chmielna X 9. 


Cena okowity. 


z dnia 2-go czerwca 1887 r. 
„Hurt. skład. Wiadro 7.995—8,05% 


Garniec 2.60— 262. 


PRZEWODNI RERALDYGZNY 


we il reig znaczniejszych 
soby chcące zamieścić 
zeche a zgłaszać 


nizny i zmarszczki. 1 rs. 50 kop., 
z przesyłką 2 rs. 


Naturalny Brzozowy, nie mający nic wspól- 
nego z niemieckim sztucznym —W Warsza- 
wie w paom Pea Lipinka na Niecałej, 
Dobrzańskiego rak.-Przedm. M 7; Kali- 
nowskiego na Krak.-Przedm. X 65 i Szulca 
na Bielańskiej. 1086r 


lo sprzedania: 


A Kareta potrójna, Faetony, 
Wolan używane, oraz 
do objazdu koni, 


ŻĘ 

czki różne, Lenij 
w zek dla r fey ZE kółkach —Uli- 
ca Świętokrzyzka M 881 


{R R z Z O ZZO Z R PRZEZ R A 


i trwać będzie do 1-go Lipca r. b., od godz. 
4 do 6 po południn —Fgzamina wstępne mo- 
gą być pradane przed wakacjami lub po wa- 

acjach, ogramy nauk i warunki przyję- 
cia do Zakia u udzielają się w tymże Ża- 
kładzie w każdym czasie zgłaszającym się 
osobiście lub przez korespondencję: również 
i zapis może być dopełnionym listownie. 


Ktoby miał dó zbycia 


ŻYRANDOL 


wraz z kinkietami, w stylu Ludwika XV, 
zechce nadesłać ofertę pod adresem: Blenan 
Złota X 31 budowniczy. Tamże żądane jest 
siodło damskie, nowego fasonu, „w do- 
brym stanie. 


MA 1a AAA e 


LR 


8 
Dnia 13-go Maja 1887 roku. 


W WENU 
WINIYOR CY 


Sąd Handlowy Warszawski, w Wydziale 
Upadłości, na posiedzeniu Sądowem, w skła- 
dzie następującym: Vice-Prezes K, K: Mija- 
kowski, Czlonkowie Sądu J. O. Fraget, F. 
F. Bolttowski, Sekretarz F. K. Podlewski; 
wysłucihawszy przedstawienia Sędziego Ko- 
misarz», upadłości Antoniego Makowskiego, 
Członka Sądu M, G. Fajansa o wyznaczenie 
nowego ostatecznego czteromiesięcznego ter- 

inu (la sprawdzenia przez wierzycieli na- 
eżności przypadających im z massy Ma- 
kowskiągo i zważywszy, że niektórzy z wez- 
wanych. wierzycieli massy w terminie prze- 
pisanyim art. 501 i 502 Kod. Handi. dla 
sprawdzenia swoich pretensyj nie stawili się, 
że z tego powodu dla niestawających wierzy- 
cieli, na zasadzie art. 511 Kod. Handl. na- 
leży wyznaczyć nowy czteromiesięczny osta- 
teczny (termin, dla tego Sad Handlowy po- 
stanawie wyznaczyć: 1) Rabinersohnowi, 2) 
Schokemowi, 3) Jarzębskiemu, 4) Baumcwej- 
gerowi, 5) Moszkowi Aronowi Winer, 6) 
Ranemanowi, 7) Lorentzowi, 8) Baruchowi, 
9) Liszżowi, 10) Pelcerowi, 11) Gutschę, 12) 
Markusfeldowi, 13) Bauchowi, 14) Goldflnsowi, 
15) Folmaanowi, 16) M. Pronerowi, 17) Flatau 
Neffe, (18) Stefańskiema, 19) Poznerowi, 
20) Golełstejnowi, 21) Morgenszternowi, 22) 
L. Tenenbaum, 23) Markuzy, 24) B. Szmi- 
der, 25) Halkaderowi, 26) Twanowi, 27) Farb- 
sztejnowi, 28) Benjaminowi Wichtel, 29) 
Halpernowi, 30) Lewi, 31) C. Sztykgoldowi, 
32) Grosfaterowi, 33) Frenklowi, 34) Nowa- 
kowskiemnu, 35) Warszawskiemn Towarzy- 
stwn Wzajemnego Kredytu, 36) Warszaw- 
skiemu Kantorowi Banku Państwa, 37) Bau- 
kowi Handlowemu w Warszawie, 38) Mory- 
cowi Marx, 39) Szmulowi Koerner, 40) Do- 
mowi Haadlowemu E. Bekker i S-ka, 41) 
Henrykowi Puławskiemn, 42) Stanisławowi 
Jakobskind, 43) Bernardowi Gicht, 44) Naf- 
tałowi Krakowskiemu, 45) Wolfowi Samuel- 
sand, 46) Sytenowi, 47) Cymermanowi, 48) 
Izydorowi Lubelskiemu, 49) Łomnicowi, 50) 
Semadeni, 51) Rozenowi, 52) Tatarowi, 53) 
Braciom Gering, 54) D. H. Jakob i Richter, 
55) Beermanowi, 56) Rejfenbergowi, 57) Bul- 
manowi, 58) Hirszfeldowi, 59) Braciom Szul- 
ce, 60) Leusznerowi, 61) Dołfns Mièg, 62) 
Casse i syn, 63) Braciom Robert, również 
wszystkim niewiadomym wierzycielom massy 
upadłości Antoniego Makowskiego, nowy 
ostateczny ezteromiesięczny termin dla spraw- 
dzenia należności przypadających im z po- 
mienionej massy, licząc ten termin od daty 
wydrukowania ogłoszeń w gazetach. Ory- 

inał podpisali obeeni. Zgodnie z orygina- 
em Sekretarz (podpisał) Nowakowski. 

Na zasadzie powyższego wyroku zawia- 
damiam pp. wierzycieli, iż termina stanow= 
cze do sprawdzenia summ należnych im 
z massy upadłości AE: Makowskiego 
wyznaczone zostały na 29 Maja (10 Czerw- 
ca), 12 (24) Czerwca. 26 Częrwea (8 Lipca), 
10 (22) Lipea i 17 29 Lipca 1887 r., o go- 
dzinie 1-ej po południu, w Kancelarji wy- 
działu upadłości Sądu Handlowego War- 
szawskiego. 

Syndyk Tymczasowy W. Kalinowski 

1050 Adwokat Przysięgły. 


LEKARZ 


raktyczny, pragnie osiedlić się na prowin= 
Pi ze stałą Sai od Hoas e ed fabryk 
lub t. p. — Odpowiednie propozycie wraz 
z warunkami proszę przesyłać pod adresem: 
Z. W. Łomża poste-restante, 1047 


B. Obywatelka Ziemska, rodowitą Fran- 
cuzka, z patentami: franeuzkim i tutejszym, 
z upoważnienia Władzy Naukowej przyjmuje 

NA STANCJĘ PANIENKI, 
neczęszczające na pensje prywatne, oraz gi- 
mnazja i progimnazja żeńskie, Stała kon- 
wersacja francuzka, fortepian i Jekeje mu- 
zyki na miejscu; zapewnia się najtroskliw- 
sza opieka. Cena umiarkowana. Wspólną 
XM 32, mieszkania 9. 1051 


Młodym ludziom 


nudającym się do Berlina w celach ngu- 
kowych lub handlowych, polecam 


Pensjonat swój 


położony w środku miasta przy jednej 


z najlepszych, tramwajami i t. p. po- 
łączonych ulic, po cenach bardzo n- 
miarkowanych. 


Cecylja z Witkowskich 
1076B. KATZ. 


Berlin, N. W. Karlstrasse 32—7F. 


KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 3 kwietnia 1887 r. 


PRACOWNIA 


, 


A. Śagańskiej Fabryka oraz tani Sklad Mebli 


wykończa Suknię i Okrycia; prędko, aku- 
ratnię, podług najświeższych żurnali, ulica 
Chmielna M 47, 953 


Letnie Mieszkania. 


W dobrach Ruda, nieodległe od przystanku 
Dęhe Wielkie przy kolei Terespolskiej, wśród 
lasów, ogrodów i wód gdzie urządzone ła- 
zienki, są różne mieszkania z meblami lub 
bez takowych do wynajęcia. Wszelkie arty- 


kuły żywności, oraz nowalje ną miejsen. Köz, 


munikacja od przystanku omnibusem lub po- 
wozem, Wiadomość na miejscu lub u właści- 
ciela domu Karmelicka 13, dò godz 12 rano 
i po południu do gooz. 5-ej, 1003 


UNIWERSALNY SRODEK 
ODRADZANIA WLOSÓW 


woda 3e 
LEN 


Jest najwybornicjszym środkiem, dzialającym 
nawet na wlosy siwę i zawiędle i przywrącający 
im blask i piękność mlodości. Do nabycią we 
wszystkich perfumerjach i u fryzjerów. 

Glowny sklad i fabryka w Londyriu, 
114 & 116 Southampton Row, 


Sprzedaż w Warszawie w perfu- 
merji A. Lipinka, ul. Niecała N. 1. 


Z powodu wyjazdu do sprzedania 


kassa opniólr wała, | 


futro męzkie i damskie na lisach, | 


wcale nie używane, dwa łóżką żelazne, 
mało używane, jako też: mebłe, różne sprzę- 
ty i naczynia gospodarskie. Wspólna 
44, mieszk. 2, od godz. 8-€j do 6-6j po 
południu. 1025 


Operałorka odcisków 


przybyła z zagranicy, wyjmuje bez bólu 

1 użycia narzędzi odolki brodawki, paznok- 

cie wrastające eot., ordynuje od godz, 11-ej 

do 6-ej, Miodowa X 6 nowy. m. 4, front. 
1034 M. Pionkar. 


Uicżdżalma 
Warszawska 


DLIŃSKIEGO, Mokotowska X 3. 
, Udzielają się lekcje konnej jazdy dla Pań 
1 panów —Przyjmują się konie do tresowania 
na stajnię i w komis do sprzedania. 953R 


Od kilkudziesięciu lat egzystujący 


on Zajezdny z Hole 


przy ulicy Petorshurskiuj w m. Pułtusku, 


est do wynajęcia od Ś-go Jana r, b. pod 
orzystnemi warunkami. — Wiadomość przy 
ulicy Stare-Miasto pod M 224 w Pułtusku, 


lub przy ulicy Wspólnej pod Xi 25, (mięszka- 


nia 10) w Warszawie. admienia się że dom 
ten jest umyśinie na zajazd nobudowany 
i że w Pułtusku drugi podobny mu hotel 
nie egzystuje. 10 


"DAME DRĄ 


przez Nowo-Radomsk, gub. Piotrkowska 
Jest do wypuszczenia w dzierżawę Kilko- 
letnią od |-go Listopada r, b. Fabryka 
wapna, pod firmą KMadomskowskie w 
Warszawie, z piecami Rumfordzkiemi i za- 
budowąaniami do niej należącemi, istniejąca od 
iat 40. Dobroć wapna znana w Warszawie 
l po linjach kołęi. W tychże dobrach znaj- 
dnjo mię kopania torfu PIO wapoge: 1000 
5 zewa sosnowego Qo. sprze- 
dania s 10277 


sA PZ - A NA PANGS o. S 
ZAWIADOMIENIE. 1006 
Pod kierunkiem przełożonej pensji żeń- 
skiej w Skierniewicach na czas wakacji 
urządzone będa letnie pomieszczenia dla 
panienek, chcących przepedzić: lato «na 


świężem powietrzu lub potrzebujących kura- | 


eji. W pięknej tej miejscowości z łatwą ko- 
munikacją, kąpielami rzeeznemi i gimnasty- 
ką w ogrodzie, zapewnia się młodym kan 
dydatkom odpowiednio do życzenia, kon- 
wersację w językach: franenzkim i niemiec- 
kim, lekcje muzyki i przedmiotów klasycz- 
nych, a nadewszystko odpowiedni opiekę, 
stanowiąca dostateczną rękojmię dia rodzi- 


ców.* Ponieważ ilość mogących się. pomię- | 


ścić panienek musi być ograniczona, uprasza 
R 6 wczesne zapisy.—Bliższa wiadomość 
w Redakcji „Przyjaciela Dzieci”, Chmielna 26. 


ce ź TE 


1! Najtańsze ceny!!! 
Ji! Największy wybór!ii 
!!!rNajświeższe fasony!!! 


POLEGAJĄ A 
Magazyny Ubiorów Damskich 
Henryka Gara, 


jj Miodowa M 3 iw Pasażu domu 
przechodniego Roesiera. 

Eamowienia tak z własnych jak 

i powierzonych materjałów, starannie 

i akuratnie wykonywa się, na żąda” 
nie we 24 godzin. 984 


MAGAZYN MÓD 


każdego czasu., Ulicą Trębacką X 27. Wia- 
domość na rniejgcu. 1010 


POROSTY 


polecają Zakł. przemysł. chemicz. 


W. KARPIŃSKI & W. LEPPERT 


w Warszawie. Elektoralna 37. 
Cenniki franco i gratis, tui 


"WSPÓLNIK 4 


(chrześcjanin), z kapitałem 10,000—15,000 rs., 
jest potrzebny celem powiększenia produkcji 
„fabrycznej wyrobów żelaznych. Pośredni- 
cy wyłączeni, —Wiadomość w Biurze Ogło- 
| szeń Rajchmana i Frendlera, Senatorska 26, 


| Pogzukuje się na wieś do jednej panienk 


Nauczycielki Polki 


| £ Wyższym patentem, posiadającej grunto- 

| wnie język francuzki i muzykę, 

8i? PA codziennie na ulice Fowozielng 
M 51, I-e piętro, między godz. 10-ą a 12- 

| w południe, * " PNS ie ia 


| 
i 
B 
l 
| 


Zgłosić | 


Nr 151 


aji, Klu 


wynajmuje PE Kantor Chmielna 


5.—Tamże 
Para Klaczy ze źrebiętami 
o s 1012 


rzedania. 


Í Zakład okuć do drzwi, okien 
> i Gwoździ M: owych 

; Kamieńskiego 
H w Warszawie, przy Wiey Daniłowi- G 
AS M 16, dom zwany bibljotek 
Załuskich, posiada zaczny zapas oku 
RQ od najskromniejszych, aż do vzdo- 
tei bnych, z któremi poleca się. 1053 


- EKONOM. 


|. Na wyjazd w gub., Kielecką potrzebnym , 


z oferiami ĉo 


| jest Ekonom,—Zgłaszać się 
Éi 1048 


| szwajcara hotelu Europejskiego. 


| Ważna ndomość dla PP. Mysliwyoh, 
„| 


| | ypolovanie o parę wiorst od Warszawy, . 
| Bilet 


ną takowe można nabyć w Hotelu 

Drezdeńskim, n puszkarza. Tamże jest su- 
. ka ponterka, dobrze ułożona, do sprze- 
| dania, 1057 


| Karety, Landa i Fae tony 


nio. — Wiadomość ulica Warecka M 8, St. 
Leszczyński. 1055 


OPONY 


i PŁÓTNO NIEPRZEMAKALNE, 
polecą 


Wiktor Wertheim 


11. ORLA 1. 1103R 


4 do 6,000 rs. 


jest do ulokowania na dom w Warszawie 
ub na dobra w gub. Warszawskiej. —Wia- 


domość u Gażyńskiego w Kancelarji W-go 
Przysieckiego Notarjuszn. 1059 


| 
J 
; | TOWARZYSTWO 


Warszawskich Kolsi Konnyeh, 


| podaje do publicznej wiadomości, że za ro- 

atką Mokotowską jest do wynajęcia w każ- 
| dej chwili stajnia na 50 koni. Bliższe 
| 


objaśnienia ndzieli Dyrekcja (Sierakowska 


7), lub Zawiadowcą stacji Mokotów. 1098r 


Mieć nów (eg 


potrzebne będą w mieście Łomży, dla wybu. 


dowania koszar, w ciągu lat 1888 do 1890 ro- 
ku włącznie. Ktoby z panów przedsiębierców 


zecheiał wybudować cegielnię najnowszej _ 


konstrukcji, zbadawszy na miejscu gatn 
odpowiedniej gliny do wyrabiania cegły, po- 
winien swoje warunki przedstawić Prezydu-= 
jącemu komisji budowy Jenerał-Majorowi 
Cytowiczowi w Łomży. 1100-r 


a a, 
Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia 


APARTAMENT, 
| 
| 


na 1-m piętrze, z widokiem na Plac Ba 


składający się z 6-ciu pokojów, przedpok W. 
i 1 poko+ 
ów, na biuro, na parterze, wzi W ulicą _ 


i t. d., za bardzo nizką cenę —Tamże 
ielna X 9. 
Do sprzedania tanio, 


Para Koni 


wane, Sanki, Szory z bronzami i czarne, 0rą4 


inne drobiazgi. Wiadomość: ulica 


u stangreta Aleksandra, 1054 


kładające się z 3 dużych pokojów i kuchni 
| : "AM al OAA w obrębie miasta, 
| pray linji tramwajów, do wyn an. Wig 
omość przy ulicy Królewskiej 

| kania 4 | 


używane, na jednego i parę koni, bardzo tā- ' 


powozowych, nie młodych, Lando mało użys ` 


otzebua ` 
M 10, codziennie do godziny 3-ej po południu ~ 


5, mie z. r 
a 


Nr IDL 


OKRUCHY HUMORU. 


— 


X Na pierwszych wyścigach. 
— Jak się panu zdaje, który też 
z koni weźmie nagrodę? > 
— Bądzę, że ten, który będzie naj- 
częściej poruszał nogami. 
* + 


* 

X Protekcja swojskiego przemysłu. 

Przed obrazem Lindenschmidtą na 
wystawie sztuk pięknych. 

—- Proszę ja dobrodzieja, czy tego 
Alaryka malował Matejko? i 

— Nie panie, jest to dzieło monachij- 
skiego artysty. 

— Mój dobrodzieju, a dla ezegóżto 
Matejko dał sobie, panie tego, sprzątnąć 
pomysł z przed nosa; ci niemcy muszą 
zawsze naszym psuć interesal 

* w 
4 

X Różnica. 

— Mój przyjacielu, dlaczego katu- 
jesz konia? i 

— A dla czego nie chce ciągnąć? 

— Bijąę 4wierzę, powinieneś mieć 
na myśli podobieństwo ezłowieka do tej 
niemej istoty, naturalnie ze względu na 
ból, jaki odczuwa. 

— Ehe, albo to prawda! Ja, panie, na 
ten przykład, zawsze jestem szturcha- 
ny przez moją kobietę, ile razy za wie- 
le pociągnę gorzałki, a jak nie ciągnę, 
to nijakiej awantury nie ma. I gdzie tu 
jest podobieństwo? 


—— 


ZAPROSZENIE NA MAJÓWKĘ. 


On. 
Dziewczę, ach, za mną dąż 
Na łono modrych pól, 
Gdzie rzeki pełza wąż 
A słońce, planet król, 
Ozłaca lasy, pola.,. 

Ona. 
Ja z tobą nie chcę iść, 
Młodzianie, czuję strach 
Przed deszczem, co wciąż mrzy 
I spada niby łzy 
Na skrzydła parasola! 

Fuigenty. 


Zakład Hydropatyczny 


SL BINERKOF" 


pod Rapfenbergiem w Styrji. (w Austriji), 


(zakład otwarty przez cały rok). 

Środki pomocnicze; Elektroterapia, mas- 
sage (mięsienie), kąpiele elektryczne i 
igliwowe. Odległość od Wiednia PA odz. 
jazdy koleją. W miejscu stacja kolejo- 
wa, pocztowa i telegraficzna., 

Adres: Gurort Steinerhof bei Rapfen- 
berg in Steiermark, (Bosterzaca. 

Lekarze zakładowi Do pi M. 
cki, E. Mierzwiński, V. Michalski. 

(*)  Odróżnić od obok położonego zakła- 
du F'iirstenhof. 815R 


Do składu Materja- 
i łów Budowlanych 8 
i Węgli Kamiennych | 


W. WILLMAN, 


W WARSZAWIE, 
f ulica Twarda X 13/21 1089E, | 


nadszedł świeży transport 


4 i staro-lasowane, Gips, Cegłę, ognio- 
| trwałą, Angielska, patai Tirs 


jowa r 


Ceny 
w ilościach żądanych, mał 1 beż- $ 
zwłoczna. 737R 


ee "Ów 
Ę ZE WE WOZÓD 7 ———— 


s l-klsinslie Laboratonan Ceme, $ 

Mleko giicerynowe--ifleko irysowe, $ 
Mleko Dermofille, 

Woda de Lys de Ninon, 


Cotd—Tream najlepszego gatunku, 
Cream glicerynowy—Cream Dermofille, 


Cream de Lys de Ninon, 


Puder Weloutine—Puder de Ninon, 


wyrabiane z aprobatą Petersburskiego Urzędu Lekarskiego. 


CREAM CAMELIA, biały, różowy i rachel. 


Ostrzega się przed podrabianiem. "ZR 
na które odważają się niektórzy fabrykanci, przyjmujący nazwy firm, blizko 
podobnych do firmy St.-Petersburskiego Laboratorjum . Chemicznego i kopiujący 
zewnętrzne cechy jego produktów. 


Przy nabywaniu żądać jedynie firmy: 


St.-Petersburskie Labarałorjum Chemiczne. 
Kantor i Skład Hurtowy 


w Petersburgu, Prospekt Izmajłowski, 21, dokąd uprasza się 
adresować wszelkie żądania, 1099R. 


cep = 


Warszawa 1886/7. 


Specjalna Fabryka Pianin Jana Wiitz, 
X y% przy ulicy Hlokioralnej. M 6, 
poleca Szan. Publiczności Pianina najnowszej konstrukcji, także systemu amerikas- 
skiego, po cenach przystępnych. z poręczeniem, EA S! 
Reperacja i zamiana starych na nowe uskutecznia się. 


M m2 


GRADE AA DES WANIA FE 


IKA 


Likier z korzeni i ziół aromatycznych i hygienicznych Wyższych Alp, zalecany 
przez powagi lekarskie we Francji dla wzmocnienia er i nadwątlonych sił u 
mężczyzn, w pierwszym transporcie nadszedł do handlów win Aleksandra 
Bocquet i Sowińskiego i Szulza. 


1091 
Każda etykieta opatrzona podpisem Przeora klasztoru J. Mariano Peiro. 


ROLETY 


A ; 3 5 
drelichowe w pasy, różnego koloru płócienne, perkalowe z różnemi „= 
malowidłami i drewniane od 60 kop. w wielkim wyborze, poleca 


W. MUSZEWSKI 


Długa N 40/30 wprost Hotelu Polskiego. 


i Sklad aterjalóu Kptocznych J ć 
Ludwika Spiessa 1dyna,; 


„ulica Senatorska Nr 4645, obok kościoła pp. Kanoniczek, $ 
nicą Marszalkowska Nr 140, między Świętokrzyzką i Placem Zielonym, | 


mają zaszczyt polęcić: 

Wodę fńolońsłcą znaną ze swej dobroci od lat 40. 
Perfamy francuzkie na wagę. 
trede z miętą do czyszczenia zębów. 
Elixir do plukania ust, 
Uitramarynę do bielizny, 
Benzynę do prania rękawiczek i wywabiania plam, A 

> ruską do kuchenek beńzynowych i do palenia w świecach. $$ 
Glans amerykański do bucików, 
Massy woskowe ) w rozmaitych kolorach do zaprawy 

> terpentynowe podłóg i posadzek. 
wszelkie maierjały apteczne i przetwory 
chemiczne do użytku lekarskiego 1 technicznego. 

Wina lecznicze i lekarstwa specjałne. +15R 


PUDER DERMOFILLE,8| 


e JABŁONNA. 


W Halli przy stacji, mieszkania letnie 
do wynajęcia. Wiadomość na miejscu. 1052 


4r DO SKŁADU 


| STANISŁAWA BATMAN, f 


przy ul!cy Elekforalnej M 5, 
naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport 


A PORTLAND ANGIELSKIEGO, | 
Robinsa & Comp. w Londynie, Fi 
jj oraz innne marki Cementu angielskiego. ES 


Cegły i Gliny ogniotrwałe), 
Węgli kowalskich angielskich, 
Tektury smołowcowej. 


| Rur glazurowych i dren. f 
poźyczki wewnętrznej premjowej, I-ej emis- 
sji Serji 19998 M 34, Uprąsza się najuprzej- 
miej biletu tego nie nabywać, a w razie 
apo ò tymże jakiej wiadomości, za- 


omunikować oną Janowi Seferyniakowi do 
Zarządu Akcyzy przy ulicy Rymarskiej M 5. 
Pó gi: f ii PIW 4ł Ly WA 


| Ekstrakt- Orzechowy | 


Najlepszy środek do farbowania siwych 6; 
włosów, wynalazku A. Maczuskiego | 
w Wiedniu, Karntuerstrasse 26. h 


|  Ekstraktemtym, który wyrabiany jest $A 

zzielonych łupiujorzechawłoskiego.naj- [4 
M łatwiej i najlepiej farbować można siwe W 
| włosy na kolory: blond, szatyn, bru- $ 
j natny i czarny; nadając włosom 
| najdalej po 15 minutach kolor właściwy, Wi 
tak że kolor ten przy mycia nie schodzi, $$ 


9 1 Flakon ekstraktu orzechowego rs. 3,— 4 
jA 1 Fląkona „ „ 1.80 3 


 Perfumerja, Nowo - Senatorska N 8; 2 
Aleksandra i Marcellego, Plac $i 
M Teatralny M 8.iu J. Józefowicza, i 


W Nowo-Senatorska2; u Teofila Szulca, 
gy Bielańska 7, uJana Kalinowskiego, | 
jj dawniej A. Kocha, Krak.-Przedm. 65. 


SEA 


tm 


M 

do $zycia 

i do PCNCZOCH, 
najlepszej konstruk- 
cji, z gwarancją, sta- 
nowiące dobry i ko- 

rzystny zarobek, 
Sprzedaje na tygo- 
dniowe lub mie- 


Główny Skład Maszyn 


Juljan Berg, Mazowiecka, ur. 16. 


| IAGAZYW BIELIZNY | 
„damskiej, mężkiej i dziecinnej, ; 


„REICHEL, 


przy ulicy Trębackiej Nr 11, $ 


wprost Nowo-Senatorskiej, 1080RĘ 


Í Sukienki od rs. ik. 80, | 
Kapelusiki od kop. 90. % 


jj Wszelka bielizna po nizkich cenach. $$ 


SBa died ©,> T e T e zajec A 


Handel Win, Towarów Kolonjalnych, $ 
Delikatesów i Owoców | 


STANISŁAWA URSTEIN, 


(rakowstię-Przedmieście Nr 1, wprost Kopernika, 


p znaczne zapasy Win Węgierskich, Francuzkich oryginalnych, 
Kijachtyńskich, Kaukazkich i Krymskich, po cenach przystępnych. « 
Wódki i Likiery zagraniczne, Cognac kuracyjny, Oraz rossyjskie Wódki 
znanej firmy Keller et Comp. w Petersburgu.—Piwo, Porter angielski. 
Jabłka Tyrolskie, Trufle, Pasztety Strasburskie i inne konserwy, wszel- 
kie Nowalje, Sery: Chester angielski, Raam holenderski it. p-—Wsżvi- 
kie Towary Lolonjalne, po cenach znacznie zniżonych. 1001 


SYROP CHRZANOWY Z JODEK 


PP. GRIMAULT i Eko, APTEKARZY W PARYŻU 4 

Od lat dwudziestu lekarstwo to wydawało zaweze najpomyślniejsze 
skutki w chorobach dzieci, zastępując tran z wątroby sztokfisza i ule» 
pek antyskorbutyczny. À 

Jest lekarstwem nieomylnem w nabrzmiałościach gardła i zapaleniu 
gruczołów szyi przeciw strupom na głowie u dzieci i wszelkim wyrzu- 
tom na głowie i twarzy. Ponit apetyt, daje jędrność tkankom, zmienia 
bladość cery.na czerstwość, leczy rozmiękłość ciała i powraca dzieciom 
naturalną siłę i wesołość. Stanowi wyborny środek lekarski przeciw wyrzu 
tom i strupom dzieci przy piersiach, jak również wyborny środek krew 
przeczyszczający. * wyć © | 


} SKŁAD w PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH, i 


Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w dniu 
28 b. m., otworzyłem w Warszawie przy rogu ulicy 
Wierzbowej i Hr. Kotzebue, obok Telegrafa 


SKŁAD FABRYCZNY 
Wyrobów z Wełny Normalnej, systemu 


Prof. D-ra 6. JADR, 


który zaopatrzyłem w wielkim wyborze: 
w Materjały na ubrania męzkie, damskie i dzie- 
cinne, z czystej wełny naturalnych i hygienieznych barw. 


Wyroby pohczosznicze wełniane: Staniki „„Jersey,” 
pończochy, siarpetki, bieliznę, rękawiczki i t. p. 
ościel z wełny wielbłądziej i owczej: Kołdry, materace, 
powłoczki, prześcieradła it. p. 
Wszełkie artykuły konfekcji męzkiej, damskiej i dziecinnej. 
Wszelkie obstalunki wykonywam szybko i sumiennie. 


BĘ Ceny nizlxie. "TI 
1072R JULIUSZ PANZER. 


Jedyny w Królestwie i Cesarstwie, Koncessjo- 


3 nowany przez Prof. D-ra Jägera fabrykant. 
wE Ulica Senatorska Nr 496, BĘ 
drugi sklep od rogu ulicy Miodowej, poleca 


OBICIA PAPIEROWA 


ejawszyoh rynków, od 10 kp ma ralon, 


Pc © OC LL 


Do Skladu Hurtowo-Detalicznego 


T STANISŁAWSKIEGO | 


w gmachu Teatru, róg Nowo-Senatorskiej, 
nadszedł świeży transport w wielkiej ilości: $amowarów, 
Miuljomów i wyborowej Herbaty. 


H Miorącym herbaty 10 funtów, dodaje się 
g jeden funt jako rabat. 1043R 


kp 


i T ieiib 


DDNVHJ VHIM 


| 
w | 
i 
j 


Magazyn Mód i Konfekcji 


przy ulicy Czystej M 8, 

powróciła w tych dniach z Paryża i poleca Ma- 
gazyn swój bardzo obficie zaopatrzony w modele i wszel- 
kie materjały na saison wiosenny i letni. 


Kostiumy wełniane i cretonowe, 
według najświeższych journali paryzkich, począwszy od 
ceny 80 rsr. 897R 


V A EAE N. A 


ga Ę 
$ | Elixiru do zębów Bő Ww 


WieesurcH O, 0. BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeosś 
+» 2 MEDALE ZŁOTE 
w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r, 
pepe wk wawy NAGRODY 
WYN I i „ przez przeora 
w roku f | 3 1 3 % PIOTRA BOURSAUA 

Codzienne użycie kilku kropli Elixiru 
do Zębów Ojców Benedyktynów,“ rozpuszczo- 
nych w pół szklanki wody zapobiega i leczy %4 
próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak f$ 
również odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. 
Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy- 
telnikom, zwracając ich uwagę na ten staro- 
żytny i użyteczny preparat najlepszy ze środ- 
ków leczniczych i jedynie zapobiegający wszelkim 
cierpieniom zębów. 
Flakoniki 2, 4 i 8 fr. Proszku pudełko: 1 fr. 25, 2 i 3 fr. Pasta 
Dom zało 28014, CCG 3 3, 

om założony w r. À 3, ul. Huguerie 3, 
AGENT GŁÓWNY, e SEGUIN  *sonnzaux. 
Skład we wszystkich aptekach jak również magazynach perfum i fryzjerskich. + 


BÓLU Z 


kto używa 


NEA > 
Ki pó 


|i 4 
KE uż) 
d M ( 
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-_ Pierwsza specjalna fabryka 
Wózków dziecinnych I Welocypedów, 


oraz pierwszy skład 


W elecypedów angielskich w kraju 


EM. HERZMAN, 


ulica Róż X 4, obok Doliny Szwnjcarskiej, poleca: 


Wózki dziecinne najnowszych fasonow, Wózki dla chorych, Welocypedy dzie- 
cinne dwu i trzykołowe, oryginalne angielskie „Bicycles” pierwszorzędnej firmy 
ustrowane 
1002R. 


Thomas Smith und Sons w Birmingham. — Ceny przystępne. — 
cenniki franco, 


ŻEGIESTÓW 


Zakład zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny, 
żętyczny i kumysowy, 


w powiecie Sądeckim w Galicji, powszechnie znana miejscowość lecznicza, położona w uro- 
czej górzystej dolinie, otwarta lı tylko ku południowi, odznaczająca się świeżem, niezwykle 


ze A Ład czystem górskiem powietrzem. > 3 
Zdrój najsilniejszej szczawy żelezistej, 


zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i mnatea ch. 

... Zakład posiada blizko 300 nie drogich i porządnie urządzonych mieszkań, z uroczym 
widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restauracje, dwie piękne sale 'alowe 
w domu zdrojowym i Hotelu, kryty chodnik, Czytelnię czasopism, muzykę miejscow, Ze- 
brania tygodniowe, wycieczki w urocze okolice. 

W roku bieżącym oddane zostaną do użytku publicznego 


IEEE" NOWE ŁAZIENKI "S$ 


z wszelkim komfortem według zasad współczesnej balnotechniki urządzone. 


Kąpiele mineralno-gazowe 
silniejsze niż w innych pokrewnych zakładach krajowych i zagraniczaych, 


według ulepszonej metody Schwarca urządzone, 


kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne, 


Exąpiele w Popradzie, 


równające się kąpielom morskim. 


Pora zdrojowa trwa od I Czerwca do końca Września. 
Lekarz ordynujący Dr. Kazimierz Zgórski. 
tacja kolei Tarnowsko-Leluchowskiej (przystanek) Poczta i Telegraf w Zakładzie. 
3 *Bliższych jaśnień udziela, ówna na wodę i mieszkania przyjmuje, Oraz 
wszelkie interesa Zakładu za i = 


FRANCISZEK GEDEL, Kurator Zakładu. 


943r 


ZEDAŻ 
detaliczn 
GLI 

'ennych 
Aoh kopalń 
własnej 
j ALNI 

N“ 
1. |browie. 
hs ozycony 

IELKIM 

'PALEM 4 
E prnym 

o na 
 "TAWIB 
1 — rg 
w 1885 r 


Źniżone 


ś 
ra 


>y k L 
„Łapiński 
W WARSZAWIE. 
Kantor Główny Jerozolimska 63. 
Telefonu Nr 380. 
Magazyn Główny Okopowa 2. Ę 
Telefonu Nr 402. | RENORECREZNEN | 


SPRZEDAŻ 
hurtowni detaliczna # 
DRZEWA 25 
Opałowego 
| różnych gatunków Kai 
WĘGLI 
kowalskich § 
iWEGLI WA 
drzewnych. BĘ 


Przy większych 


Cen. 


zamówieniach, big | 
CENY d 
znacznie | 
zniżone. PA | 


ą 
| OUN: T " B 
f. węgli najle ch z odstawą .- : «: « . 70: kop, 95, 
i Fs korzec ae 28 RA kopalni „Jan” z ódstawą rs. — kop. 90. 
AR n 5 : kostkowych z OdsóGwą . « „. « . TB. — kop. 85 
ua * » drzewnych do semowarów z odst. rs. 1 kop. =, % 
| 7, sążóń drzewa sosnowego z ódstawą . + « . . . . . s. 16 kop, — 
8 „ brżozowego » DOTRZE kd a 


1 na sążniu drzewa. 


-i 


Dion węgli, rs. 


xai wychowanie. 


|. wakacji, potrzebna jest na wieś, 
wit kt LJ w średnim wieku lub 
= © zonwetsacji i dwóch golsin lekcyj, 

dzieci 10-letnieh. Bliższa wiado- 
-o Węgrów (powiatowe), pod litera- 


Wi 


acz violka z wyższym patentem, 
obie: wyjechać na wieś, na lato: 
a sksandra M 18, m. 9. 9147 


jego języka lekcje i konwersacji 
nglik z dyplomem. Marszałkowska 
6 ania 17, od 2—4, 9362 


 agielka, z doskonnłym francuzkim 
hm do umieszczenia natychmiast. 
zyciel, Rugenji Hennel, ow- 
~A hieście 79, pasaż Roezlera. 
E wakacji potrzebna jest rodowita 
i 7 C T Ee tare Nowo-Sena- 
nu , 


mieszkania 3, od godziny 
PETRY | PRE 
"4 młoda, życz echać na waka- 
vólna 12, 4 PAŁ 9568 
'ncuzka, z dobrą konwersacją, pó- 
zaraz na wyjazd, do dwóch panie- 


~ ych. Zgłaszać się proszę w niedziel 
ia kak, między 9-4 e oda Rowy: 


o d-ra Gulińskiego. 9519 
L (oda, mówiąca dobrze po franenzku 
"ająch muzykę potrzebna jest na 
© ozny wyjazd na wakacje. Wiado= 


LO Widok 3% 18, m, 4, od 3 do 6-ej. 


| 25 znajomością Języka francnzkiego, 

s przygotować dziewczynkę do pier- 
ny, potrzebna jest zaraz na wieś, na 
“oje, Krywańska 16, w składzie ko- 
ZA 1810 


È 
osiadająca patent nauczycielski, ży- 
jąć korepetycje, lekcje, uczy meto+ 
wą. Jerozolimska 25, m. Az A 


3 


* 
w 
2) 


m 


= Posady i prace. 
"lu Litewskiego od 1-go lipen 
m Anaro Wy bohaty mt) ; 300 zab. 


. jotrzebny do handlu kołonialnego. 
„eństwo ają ź prowincji, "Kościel- 
9349 


 lnkasenta Z kaucją rs. 400 gotowi- 
pgo odstąpić. Oferty w Kantorze 
nkasent”. 2 9829 
4datne fo stanie i 0 anaki; po- 
na ulicę Nowy-Swiat no 
m R rd A, Konopnicka, N 


/ dolne do staników, za dobrem Wy- 
E eniem, potrzebne zaraz do pracowni 


Ę ; lnarskiej, Aleksandrja M 23. 9284 
„owni A, Sagańskiej potrzebne 

 kupełnie tadoloione do staników s4 

ge. Chmielna M 47. 9314 


wykształcona, znająca to- 
ancnzki, życzy sobie wyjechać na 
tnie mieszkanie jako dama do to= 
a lub do dzieci. Adres: R. 8, u pami 
aj; przełożonej pensji, w Łodzi, 0354 


$ p y renr enci. w ao w 
ni B. Kopcz o. Uliea Daniło= 
a M 4. j Fi 9461 

ny rządoń do duże 


f wiadectwami. <d 


i 


rę, 
pi 


i 


Awori., Z dö- 

limskie M 43 8 i e | 
LU k 43, m. 8, codałeńn 

popołydniw © Pai 


n 7a 
Drzewo rąbane o rs. 1 drożej na sążniu. 
Odstawa natychmiastowa, wozy kryte zamknięte. ? 
|| Zabierającym własnemi furmankami, liczone będzie taniej o 10 kop. na 

T 


TERET ina 2 mina KA M 1.0 ji Do R > ZLA SAD a KOŚI IZZZA on KB DZIE mi ALL żaka 


zdatne i podręczne potrzebne zaraz. 
D. Knrdelska. Nowo-Senatorska M 2. 9483 


| JE > aoi ada Ad c ce ika 
otrzebna panna do handlu delikatesów i 
owoców, obeznana w tym fachu i mówiąca 


po rosyjsku. Wiadomość Krak-Przedm. M 1. 
okarz zdolny potrzebny jest do mechanika 
Steinke. Tłomackie M 6. 9400 


ządca gospodarczy potchie miejsca, 
świadectwa dobre osób wiarogodnych. — 
Jiadomość Leszno X 36, sklep z pieczywem. 
łoda osoba poszukuje es LH prei kalit 4 
kaucją; towarzyszki starszej osoby lu 
Zarz ay Pd Solna 4, mieszk. 8. _ 9598 


panny bardzo zdatne do staników i spódnie 
„potrzebne zaraz i uczennice. Zielna M 42, 
mieszkania 13, na dole. 9591 


otrzebne są panny uzdolnione do stani- 
ków i podręczne. Nowy-Świat M 62. Mu- 
owicz, 9600 


do domu prywatnego na dnia. Nowy-Świa 
36, mieszkania 7, 9556 


Kanna czna do krawiecczyzn trze- 
Ba Ulica Maka © Dona O mi de © DÓCL 
otrzebne podręczne spódniczarki. Zielna 
M 11, mieszkania 7. 9581 


OJ fat O A 
Pozn. No panny do krawiecczyzny i pod= 
ręczne. Nowogrodzka M 16,m.10. 9510 


otrzebne są panny do sukien. Elektoral- 
na M 5, mieszkania 23. 9516 
otrzebne anny uzdolnioue do stani- 
kówis ddnie, K Buchner. Twarda i2 ex 
parzeine zaraz panny uzdolnione do sta- 
ników, pracownia Heleny Sznage, ulica 
Długa 12/10. 9507 


R SOS zizi N a 
otrzeba panien do szycia, zgłaszać się mo- 

Pr Wierzbowa M 1, skład aren aada h 

nianych J. Panzera, 9543 


spólnik do biura próśb z 50 rs. potrze- 
buy. Nowy-Świat 21. 9568 
b pracowni sukien T. Majewskiej potrze- 


bie sę ipo 4 zdatne i dziewczynki do nan- 
Chmielna M 3, 9589 


ny 
otrzebny nczeń do apteki. Wiadomość w 
biurze ogłoszeń, Senatorska 26. 1304 
„men NN 

anny potrzebne zaraz zdatne do staników 

i podręczne, Bielańska N: 6, E. Walkiewicz. 
m m, 


nauczycielka wykształcona, muzykal- 
pna, praktyczna i sumienna, wdowa, poszu- 
uje posady do dzieci, towarzystwa lub zarzą- 
dzania domem. Zastać można od 9—5. Ulica 


Świętojańska 8, drzwi 6, piętro 2-gie. __ 9527 
ządca dóbr z kaucją potrzebny. Wiado- 
mośé w cukierni W. Biełowickiego. Miodo- 

wa, Wprost sądn. 9601 


otrzebna bona niemka z dobrami świade- 
etwami, umiejącn czytnć i pisać po polsku 
1rosyjsku, oraz roboty ręczne. Nowy-Świat 
X 4, kantor pralni warszawskiej, 1306 


iaaea g dobremi rekomendacjami potrze- 
ba zaraz do dziewczynki 2-letniej, Zeta- 
szać się Senatorska M; 10, 2-e piętro, od fron- 
tu, mieszkania M 2. 1307 
Za: potrzebne są panny, ziipełnie zdatne 

do staników i pauna do fastrygowania i pa- 
sowania ną stałe, do pracowni Józefiny, Uli- 
ca Leszno M 51. 9534 


„= nn A „oz 
saiia rs. 100, poszukuje miejsca kagjør= 

b, obywatelka, osoba młoda, inteligente 

+ Wiodomość ulicą Ląsato % 82, m. 7, 0538 


Pio dome osoba, znająca krawiectzyzn 
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SOLEC 
w gubernji Kieleckiej, powiecie Stopnickim. 


Najsilniejsze i najsknteczniejsze ze znanych wody siarczano-słone, jod i brom w ob. 


fitości zawierające, kąpiele mineralne, mułowe. massaż, elektryka. 
Bale i reuniony dwa razy na tydzień, muzyka, czytelnia, 


fortepian, teatr.—Mieszka- 


nia wygodne, restauracja, po cenach nader nizkich. 


"Sezon od 20 Maja do 15 Września. 


Droga do Kiele koleją, 
ką miejscową. 


z Kielc szosą mil ośm karetą pocztową lub wygodną doroż- 


5 godzin od Warszawy, 
1 godzina od Lublina, 4 
wiorsty od stacji drogi 
żel. Nadwiślańskiej Na- 
łęczów. Powoży i omnibus 
na pociągi pocztowe. 


ZAKŁAD WODO-LECZNICZY 
NAŁĘCZÓW, 


Apteka, Poczta, Telegraf, 

Fotografja, Teatr, Kon- 

serta, Sklepy, dwie Re- 
stauracje. 


oraz Dom Zdrowia dla chorych chronicznych z zastosowaniem elektryczności, massńżn, wód 


mineralnych, kumysu, mleka iit; d 
Gały rok otwarty. 


pod kierownictwem D-ra Konrada Chmielewskiego 


Kąpiele zaś żelaziste, borowinowe Nałęczowskie, igliwiowe i wsze!kia sztuczne, oraz 


gimnastyka lecznicza od £-go0 Czerwca. 


Urządzenie zakładu wykwintne i wygodne; w sezonie letnim wspólnie z dyrektorem, 


leczą chorych konsultanci specjaliści. 


osłabienia płciowe, 


choroby kobiece, miedokrwistość, wy- 


W Nałęczowie leczą a skutecznie cierpienia przewlekłe nerwowe, organów trawie- 
, 


nia, nieżyty dróg oddechowyc 
cieńczenia i t. d. 


Koszt całodziennego ntrzymania z kuracją od 3 rs., dzieci za aw płacą połowę; 


w sezonie zimowym ceny 


znacznie zniżone.—Bliższych objaśnie 


udziela na 


miejscu ADMINISTRACJA ZAKŁADU; w Warszawie, Apteki: IE 
i 


cha i Bogusławsklego. 


ządca, który zarządzał dużemi majątkami 
sznka posady od 1-go lipca, posiada chln- 
ne świediótwa. o rekomendacje może się od- 
wołać do osób poważne zajmujących stano- 
wisko w Warszawie, w razie wymagania mo- 
że złożyć kaucję hypoteczną rs. 6.000, Miesz- 
kam Nowy-Świat N: 41, mieszk, XM 16. 9523 


addon lk oddacddkd St ki dA NAJ 
soba posiadająca język francuzki jak pa- 
ryżanka, wysoko muzykalna, poszukuje za- 
jęcia towarzyszki, lektorki. Przyjmuje tłn- 
maczenia, przepisywania wszelkie page 
9 


Kupno i sprzedaż. 
er prawdziwy owczy poleóń handel L. 
ŚW el. Krakowskie-Przedmieście 27 (Sta- 
ra poczta). $ 
awior krajowy po rublu funt, pòleca hene 
Kas L: Wróbel. Krakowskie-Przedmieści- 
27 (stara poczta). 9008 


asy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u 
KE Bońtezo. Nowy-Świat Ñ 34, 448 


gut sałonowy, krzesełka fanta- 


eble: 

| zyjne, kolumny, kandelabry, stoliczki, gar- ` 
M gałinotowy, urz dzenie jadalni Adbówe, 
szafy, 


6żka, otomana, biurko, biblioteka, szaf- 
ka lustrzana, żardinierki, także kredens 
dębowy wykwintny, stylu Ludwika XV, do 
sprzedania. Marszałkowska M 49 (nowy 119), 
na dole w drugiej bramie, mieszkania 15. 9268 


eble, garnitur czarny orzechowy, rozmai- 

te inne meble, trema, szafy, lustra, kre 

ens, szeslong, stół, krzesła, łóżka, biurko, fi- 

ranki, żyrandol, regulator, -— Marszałkowska 

M 111, pomiędzy Złotą i Chmielną, 1-sze 
piętro, mieszkania 10. 9251 


arnitury mebli, szeslongi, sofy, otoman 
Ryorżeddj z Gula Świętokrzyzka 17. 9278 


ornet-a-piston nowy Deotaalakiy fabry- 
i 00 rub, 
( 


u zawiadującego fabryką broni. 9316 
Forepicm Kralla, bardzo dobry, rs. 230. Ul. 
Solna 12, mieszkania 6. 9294. 


Er używany w dobrym stanie nie odno- 


wiony zdatny do wsi i miasta, cena nizka, 
i więtokrzyska 29 wprost Jasnej. 9340 


arnitur mebli, łóżka, szafy, biórko, umy- 

walka, szeslong, kredens, stół, krzesłą. 
Szpitalna 5. 9369 

eble za bezcen! Gńrnitur czarny orzecho- 

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, f- 
ranki. Chmielna M 32 nowy, m. 9, Pon dzy 


Marszałkowską i Brack 
Mes po zk magazynie, rozmnite 


garnitury, szaty, otomany, szeslongi, kre 
densy i inne za bezcen. Nowy-Świat58A, wej- 


ście z Ordynackiej, pierwsza sień, mieszk. 5. 
eble, różne garnitury, szafy, 
ny, szeslońgi i inne, po niepraktykowa- 

nie nizkich cenach. Krakowskie-Przedmieście 


N6, m. 11, lowa oficyna, 2-ga sień, _ 9423 
anio do sprzedania Żyrandol brązowy z 
kryształami na 24 świec, od 11-ej rana do 

D-ej. Ulica Nalewki M 9, w bramie, 2-gie pię- 

tro, mieszkania X 4, b420 


iurko z brązami. lustro, szafa, obrazy olej- 


ne, sztychy, akwarelle, porcelana, zegari | 


wiele innych rzeczy do sprzedania bardzo ta- 


nio. Królewska X 6, 2-e piętro, m. 5. __ 939 
ai gaje URNAR B 
i muuzjalne, Grzybowska i 
oualor * paoi 


p 


wiercenia dziur „w ziemi, używane, w dô- 
ym stanie, Wiadomość u p. Winklera w biu- 
rze pana yon Kramsty w Sosnowcn. _ 8541 


tarodrzewu około 5,000 sztuk jest do 

sprzedania w gubernji Siedleckiej, w bliz- 
kości stacji kolei żelaznej i spławnej rzeki. 
Wiadomość u adwokata przysięgłego } uljana 
Tączyskiego w m. gubernjalnem Siedlcach, 

aszyna ręczna doszycia Polaka iSchmidta 

tanio do sprzedania. Sienna 25, mieszka- 
nia 11. 9182 


o sprzedania szafy sklepowe, kontuar, 
wiadomość Tłomackie 43 Drukarnia To- 
maszewskiej, 9243 


est do sprzedania apteka niedaleko War- 
szawy. Oferty w Kantorze Kurjera „Michał“. 
Fra wózków i welocypedów dziecin- 
nych Wł. Gostyńskiego i S-ki w Warsza- 
wie, ulica Ciepła % 12, posiada znaczny za- 


pas wózków różnorodnych resorowych i pojes 
dyńczych na 3-ch i 4-ch kołach, od rs. 5 k. 90 


do rs. 35 za sztuk 1141 
ER stoły, krzesła, biurko dębowe, 0- 


eaaa tanio świdry i narzędzia do 
r 


rzechowe łóżka, szafki, umywalnie, dobrej 
roboty; zakład stolarski Prantla, Świętokrzy- 
zka M 31, wprost Jasnej. 8744 


o sprzedania amerykanka i szory, wę- 
gierskie, u rządcy hotelu słowiańskiego, 
przy uliey Podwale. 9047 


Foe mało używany, cztero-osobówy, do 

sprzedania.— Wiadomość m właściciela do- 

mu X 27, Nowy-Świat, 9048 
ywany, serwety, kołdry, chodniki, „najle- 
piej kupować* u Giełżyńskiego, Marszał- 

kowska 187. 1133 

Kor ogniotrwałe o 25 procent taniej od cèn 

0 


praktykowanych. Marszałkowska 125, u Si- 
rskiego. 6268 
Duzy serwety, portjery, chodniki, naj- 
taniej u Kiltynowicza, Mazowiecka M 16, 
wprost Erywańskiej. 1025 
Faza wyrobów żelaznych Wł. Gostyń- 
skiego i S-ki w Warszawie, Ciepła M 12, 
posiada na składzie: fotele dlą chorych wypla= 
tanp i wyściełane, na resorach i bez takowych 
z oparciem z tyłu i podnóżkiem ruchomemi, 
nadzwyczaj lekkie i mocne, po cenach umiar- 
kowanych. 1140 


Fana mebli żelaznych i ogrodowych WŁ. 
Gostyńskiego i 8-ki w Warszawie, Ciepła 
M.12, posiada na składzie i przyjmuje zamó- 
wienia nk stoły z drewnianemi, żelaznemi i 
marmurowemi blatami, ławki składane i nie- 
składane i różnych fasonów krzesła całe że- 
lazne lub z drewnianemi siedzeniami. 1142 
mator starożytności znajdzie do kupienia 
staroświecki piękny zegar u rządcy domu. 
ica Nowogrodzka 17. 1267 
eble salonowe: garnitur czarny i orzecho- 
wy, krzesła fantazyjne, biurko, stolik do 
art, ottomana, szeslong, stoliczki, garnitur 


gabinetowy „do sprzedania, Mokotowska 59,róg 
Placu Ś-go Aleksandra, stróż wskaże. 9067 


Peterin dwuletni Kralla z poręczeniem 
tegoż. Ulica Długa M 25, mieszkania 30. 


gere zmiany lokalu sprzedaje mebla 
po 


cenie niżej kosztu magazyn mebli Chmiel- 

na 3, róg Nowego-Światu. 9295 
ianino T oktaw rs. 240, Długa M 25. Lom- 
bard. 0391 í 


hya 
12 


eble z kilku pokojów za bezcen. Złota 29 
i stróż wskaże. 9386 


powodu wyjazdu do sprzedania łóżka, 

szaty, biórko, szeslong machoniowe, sekre- 
tarka antique, żyrandol bronzowy, o 24 świe- 
cach, żyrandol gazowy, gazometr, lodownia. 
Sienna X 8, m. 5. 9346 
est do sprzedania garnitur mebli składają- 
cy się z kanapki, 6 krzeseł i stołu za bar- 
dzo przystępną cenę. Ulica Nowogrodzka M 
d. 18, m. 3. 9336 


o sprzedania dog z powodu wyjazdu bar- 
dzo,tanio. Mostowa 6, mieszkania 29. 9512 


anio! Kanarek. Wiadomość ulica Widok 
X 24, m. 15. 9501 


okci C 250 posadzki do sprzedania tanio. 
Sienna 26, m. 6, od 3—4. 9580 
anio do sprzedania: stare szafy, komoda, 


łóżka, poduszki, piernaty i futro damskie. 

Żurawia 33, m. 12. 9549 
zczeniaki czystej rasy pudle białe, x do 
sprzedania. Wiadomość ulica Piwna M 33 

nowy, u stróża. 9555 


ay, 
ortepian Hoffeta 7 oktaw, blat metalowy, 
erem Makow Solna X: 18. 9200 


przedaje się dwie szafy jesionowe skle- 
powe z lustrem, kantorem i biurkiem za 


rs. 90. Kosztowały 200. Orla X 10/8, m. 3. 

o sprzedania dwa urządzenia sklepowe, 
D: jest na skład wódek i Koljal, trzy 
znaki duże, oraz bilard z pirami k i 8 bila- 
mi z kości słoniowej. Wiadomość ulica Śliska 
X 60. Stróż wskaże. 9554 


ianino zagraniczne za rs. 250. Nowy-Świat 
pi 62, u gospodarza domu. 9594 


fleien do szycia Whelera Akg pię- 
l g 


knie szyjąca, do sprzedania tanio. 0 
T, mieszkania 4. 9604. 
p wodu zmiany lokalu za przystępną ce- 
E Murko damskie antyk i Saleta macho- 
niowa, umywalnia palisandrowa, maszyna do 
kopjowania listów, lampa wisząca do stoło- 
wego pokoju. Długa 39, 2-e piętro, od frontu. 


furko różane i tualeta damska z bronzo- 

wemi ozdobami, zegar antym, obrazy i in- 
ne ruchomości do sprzedania. Ś-to-Krzyska 
3 43, mieszkania 18. 9575 


redensy dębowe 2-drzwiowe, dobrej ro- 
kie do sprzedania za bardzo umiarkowa- 
ną cenę. Ulica Chłodna M 53, u stolarza. 9566 


er gniady, 9 lat, rasowy., dobrze wyjeż- 
UE, chodzi też pod damą. Żurawia X 11, 
mieszkania 5. 9562 


mP zr. 
rzesła, szafy dębowe ozdobne, orzechowe. 
Eprom raczy Bo ia pei nocne. Chłodna 18. 


NOZ, 

ies do sprzedania pudel biały, mający dwa 
f lata. Ulica Senatorska X 35 (472), n stróża. 
fosiztemi masło śmietankowe z Pęcławie, 


codziennie świeże 1 44 kop. 35, oleca 
skład win i towarów kolonjalnych J. Evert, 


dawniej W. Biernacki, Chmielna róg Zielnej. 


ando bardzo mało używane i para koni do 
sprzedania z powodu wyjazdu. Jerozolim- 
ska M 56. 953 


aa APOS OWNER: E TUSEN. a» -ERAAN 
p: sprzedania krowa, świeżo po ocieleniu, 


tamże stodoła drewniana na rozbiórkę. — 
iadomość na Starej Pradze M 68a, przy 
kościele. 9529 


aM 
osadzka sucha, dębowa i fornirowana, 
jest do sprzedania w fabryce wyrobów sto- 
urskich K. Rudolf. Nowolipie X 54. 9530 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 5 czerwca 1557 r 


a 375,000 rub. gotówką = do nabycia 

majątek 127 włók, w tem 90 włók lasu, to 
jest: budulcu sosnowego 12 włók, buków sta- 
rych, wyniosłych, gładkich, zdrowych 8 włók, 
grabiny, buczyny, brzeziny i 3,000 wycecho- 
wanego dębu od lat 30 do 50 włók 50, twar- 
dego liściastego od lat 20 do 25 włók 20. Or- 
nego 37 włók z 4-ma folwarkami dobrze za- 
gospodarowanemi. Dwór murowany piętrowy 
z dużym ogrodem. Majątek ten zostaje w po- 
siadaniu jednej rodziny przez lat 100. Od ko- 
lei 12 wiorst. Reflektanci adresy składać ra- 
czą w Mleczarni Anny róg róg p acu św. Ale- 
ksandra i Wspólnej, wprost kościoła M 11. 


o interesu korzystnego potrzebny spól- 
nik. Złota 55, mieszkania 2, wieczorem od 
do 6. 9383 


dobrem miejscu są do sprzedania magle 
JE wiadomość ulica Grzybowska X 8. 9385 


om z ogródkiem, naprzeciw Promenady, do 
sprzedania, zamiany lub wynajęcia. Nowy- 
Świat 17, mieszk. 2. 934 


Gre dystrybucyjny do sprzedania bardzo 


tanio. Ulica Elektoralna 3 28. 9353 


ajątek ziemski 17 włók, dla prawosła- 

wnego w gi bernji warszawskiej; potrzeba 
na to 6,000 rub. resztę spłacać można amorty- 
zacyjnym sposobem, na co sama dzierżawa 
wystarczy, ktoby sam nie chciał gospodaro- 
wać. Refiektanci adresy składać raczą w Mle- 
czarni Anny, róg placu św. Aleksandra i 
Wspólnej wprost kościoła M 11. 9361 


apotrzebowanie hurtowne przez za- 

stępstwo. Żelazo, ołów, cement, wyroby sta- 
owe, materjały apteczne, skóry, olej garbar- 
ski, materjały skórzane, łokciowe towary no- 
rymberskie za podaniem najniższej ceny oraz 
stosownego procentu, sprzedam zaraz. Kur- 
jer M 126. 9558 


D: sprzedania folwark z oddzielną hypo- 
teką, przestrzeni morgów 76, w tem łąk 20, 
pastwiska 7, lasu 6. Dom mieszkalny dre- 
wniany z ogrodem owocowym i warzywnym, 
Zabudowania gospodarskie obszerne, inwen- 
tarz żywy i martwy dostateczne. Odległość 
od stacji Wołomin wiorst 5. Wiadomość No- 
wy-Świat 41, mieszkania 25. 9557 


zukam małej garbarni z urządzeniem do 
wynajęcia. Kurjer 214. 9560 
to ma zę nie może dla nich dalej egzy- 
stować, chce interes sprzedać, niech pisze 
urjer 159. 9559 


klep spożywczy do sprzedania. Ulica Wol- 
F % 10. 9586 


noś! 


uma rs. 13,500 potrzebna 1 z w na spłatę 

wierzytelności po 12,000 rs. Towarzystwa 

redytowego, na dom przy ulicy Chmielnej. 
Reflektujący ma się poinformować w kan- 
celarji rejenta Chodeckiego. 9592 


ubli 10,000 do 20,000 do umieszczenia na 
ypoteki warszawskie bezpośrednio po To- 
warzystwie. Orla 11, mieszkania 1. 9522 


posam się składu węgla lub placu na 
takowy, w dobrym punkcie. Oferta w kan- 
torze Kurjera pod „Opał”. 9552 
o wydzierżawienia zaraz pacht po 10 
kopiejek całorocznie garniec, z doda- 
niem domu, opału, ogrodu gratis. Wiadomość 
tylko do niedzieli Chambres Garnies M 6 
Krakowskie-Przedmieście X 38. 9542 


rek do sprzedania na ośm osób. Długa 
M 26. Wiadomość u stróża. 9547 

o sprzedania folwark włók 9. Bliższa 
wiadomość Senatorska 29, w składzie obić 


= 


o wynajęcia od 1 lipca: 2 lokale fronto- 

we, jeden na 2-m piętrze 4 pokoje, 2 przed- 
pokoje i kuchnia, za rs. 350; dru 
trze 3 pokoje, przedpokój i knchnia, za rs. 260 
rocznie, widne, suche, ciepłe, z widokiem na 
ogrody i Wisłę, z najświeższem w mieście po- 
wietrzem, w domu bardzo czysto utrzymanym. 
klep duży z pakamerą, do wyn 
elazną-Bramą M 2. 
u właściciela domu. 


ęcia dwie duże wozownie, mog 
e na składy. Leszno M 88/698. 


lac Teatralny XM 473B/11, do najęcia od 
1 Lipca sklep mały, po magazynie mód, od 
lacu Teatralnego. Sklep duży, z dwoma izba- 
mi, od ulicy Senatorskiej. Lokal o trzech po- 
kojach, przedpokoju, kuchni etc., 3-e piętro. 
Wiadomość u rządcy domu lub gospodarza. 


klep obszerny z mieszkaniem, oraz dwa 
przedpokój do najęcia, w domu M 30 
905 


3 
N 
+2 


uźnia istniejąca od wielu lat do wynajęcia. 
Sienna M 78, 1-szy dom za Żelazną. 
mość u właściciela. 9 


Płudach, w lesie, najbliżej przystanku, 
u rejenta Kiersnowskiego, jest jeszcz kilka 
mieszkań. Mięso i bułki codziennie. 

mość: Miodowa 19. 30 


etnie mieszkania, 2—3 pokojów. kuchnie, 

przy lesie sosnowym, stacji kolei Terespol- 

o najęcia. > 1, 
9 


SE |>7= 


iej Nowomińsk 


pokojów dużych, przedpokój kuchnia, na 
1-m piętrze rs. 1,200; 6 pokojów, przed 
kój, kuchnia rs. 700; 2 
chnia do najęcia. Krakow. 
apytać stróża; tamże sklep duży do najęcia. 


okój 1 lub 2, lub pomieszczenie, dla osoby 
chodzącej do jakiego zajęcia. 
56, mieszkania 9. 

etnie mieszkanie w Dębem Małem, 3 wior- 
sty od Wołomina. Ogróg owocowy, las, ła- 
zienka, na rzece. Codzienna komunikacja z 
Warszawą. Wiadomość: ul. Marszałkowską 
M 109, mieszkania 1. 58 


okój z osobnem wejściem, wspólnym przed- 
okojem i całodziennem utrzymaniem, od 
lipca do wynajęcia. Sienna 25, m. 20. 1302 


klep narożny z 2-a oknami 
za rs. 900. Senatorska 32. 


e-Przedmieście 9, 


| 


Tr=|z=="7 


"=" EJ 


, do wynajęcia 
9525 


o wynajęcia całe 1-sze piętro, może być 
rEg lub Sri lokale, złożone z 5 i 3 poko- 
jów, z balkonami, kuchniami, przedpokojami, 
zlewami, wodociągami, górą, piwnicami 
drwalniami. Sienna 23 nowy. 31 


- 


3 i 2 pokoje, z kuchniami, od frontu i w 
oficynie, do wynajęcia od 1-go lipca. No- 
wy-Świat M 12. 9524 

pokoje z kuchnią, z ogrodem owocowym, 
do wynajęcia od 1 lipca, 
ica Łucka M 12, wiadomość u rządcy. 9518 


a na piwo, na całe làa- 
28 nowy, wiadomość u 
9553 


samo w sobie 


gródek do wynaj 
to. Ulica Twarda 


Nr 10) 


położony w najcelniejszym punkcie miasta 

Częstochowy w alei 1-szej, obok mostn drogi 
żelaznej W.-W., urządzony wedle pierwszo= 
rzędnych hoteli zagranicznych, posiada wy- 
kwintnie umeblowane pokoje, pojedyńcze i 
familijne—usłsuga doraźna. Ceny nader przy- 
stępne. Restauracja w miejscu z komfortem 
urządzona; ceny potraw i win wszelkiego ro- 
dzaju umiarkowane, co poleca uznanin sza- 
nownej publiczności, — Właściciel hotelu 
A. Schleicher. 


Kro i elegancko wzniesiony hotel Vietoria, 
Zi 


e O 4 i 
etnie mieszkania za rogatką Belwederską, * | 
w ulicy Parkowej, w domu X 21, są różne n f. 


mieszkania na lato, lub na rok. Wiadomość 


u właściciela. 9230 


fe wynajęcia: 8, 5, 3, 2 z kuchnią, 
przedpokojem, balkonami, zlewem, wy- 
gódką i spiżarką, góra, pralnia i piec piekar- 
ski, wspólne. Widok na ogrody. Stacja tram- 
wajów. Ceny przystępne. Marszałkowska 37, 
róg Mokotowskiej Ń 12. 9188 


kn 4 pokoje umeblowane, przedpokój, ku= 
chnia, wodociąg, zlew, spiżarnia, P> 
na pierwszem piętrze. Nowy-Świat 41, mie- 
sięcznie, stróż wskaże. 9273 


pokoje. 2 przedpokoje, kuchnia, zlew, 1-6 
piętro, 400 rs.; 2 pokoje, przedpokój, ku- 
nia, zlew, 2-e piętro, 200 rs.;2pokoje,przed- 

okój, kuchnia, 2-e piętro, w oficynie, 180 rs., 
okale są suche i ciepłe. Ogrodowa X 19. 9061 


c 


Doniesienia rozmaite. 


rób murowany, familijny, na cmentarzu 

ewangielicko-augsburskim s mse do sprzeda- 
nia, za bardzo nizką cenę. : 
ktoralna 47, mieszkania 1. 9357 


Foka kufrów, waliz, toreb, „Breymeyer,” 
Królewska, róg Krakowskiego-Przedmie= 
ścia, przyjmuje wszelkie reperacje. 9008 


adj. wyjazdu do odstąpienia w ka- 
l; A 
e 


ym czasie sklep, ze wszelkiemi przyna= 
żnościami, oraz pokój z kuchnią, zlewem i 
piwnicą. Smocza M 17, m. 1. 572 
amilja wyjeżdżająca na lato do Druzgien- 
KR poszukuje młodej panny, na wspólny 
oszt, Hoża 16, m. 5. 9541 


pie uczciwa paryżanka, życzy wyjechać 


na letnie miesiące z persain Tolan u- | 
ającą się w górzystą miejscowość. Wynagro- 
Bio Sp żąda. Krucza M 26, m. 16, parter, 
u pani Krąkowskiej, 0 


Mir osoba, wykształcona, posiadająca do- 


brze języki: ruski i francuzki, trochę mu= 
zyki, chce wyjechać na lato, za koszta podró- 
ży i wygody. Chmielna M 5, m. 25. 9521 


fi gród dla dzieci w okolicach ul. Chłodnej, 
potrzebny na parę godzin dziennie, za Ea 
tą miesięczną. Oferty przyjmuje kantor Kur- * 
jera Warsz. pod lit. W. E. 9517 
arasolki poleca fabryka parasoli, po bar= 
dzo przystępnych cenach, to jest od rs. 1, % 
także przyjmuje pokrycia i reperacje. Kró= 
lewska M 23, wprost ogrodu. ~ 9602 
oeżyczę rs. 100 temu, kto di wynajmie do- 
Porpażino. Karmelicka 28, u rządey. 9595 
racownia ubrań dziecinnych, przyjmuje 
Potstatanki, zed gotowe sukienki i far-, 
tuszki. Sienna M 26, m. Ñ 5. i 


1309 

istory i h pod lit. J. B. 9578 o wynajęcia przy Placu św. Aleksandra | aruęgzerka S. P + T 

siążki naukowe, historyczne, powieści, apiorowys D ) wynajęcia przy j kuszerka S. P. przyjmuje panie spodzie- 
Ek oraz sprzedaje, zamienia księgar- ubli 3,000 do wypożyczenia na X 1 hypo- X 14, od 1 lipca, za b. umiarkowaną cenę, l Sare się słabości i udniólk | mk S UL= gp "R 

nia antykwarska H, J. Rosenweina. Marszał- Roa domu w Warszawie, bez pośrednictwa, | trzy lokale na 1-m piętrze i sklep nowo mass mielna 33, mieszkania 17. 9298 4 

a 


kowska 114, pomiędzy ulicą Chmielną i Złotą. resy do kantoru Kurjera pod X 3,000 Z. K. a ogdODtAĆ „ oraz stajnia i pca. SG osta6 mo- fe wiejska z miesięcznym poor” 
Interesa handl. i majątk. pianis jest do wynajęcia w każdym cza- Kena za, mał SPE pojedyńczej ARRE mem. Nowogrodzka 9, m. 22. _ 9327 


sie. Wiadomość Szmulowizna X 23 domu, 2 domu. Ulica Świe- s BEE 
= ść u właś n wię amka młoda, z kilkomiesięcznym pokar- 
spólnika z kapitałem rs. 1,000 poszukuje Sgospodarza. s: -i 000%: an R 3. A 9545 mem potrzebna zaraz. Wiadomość: Moko- > 
p= sklepowy, dla powi e ko gan D de mare a z woda wobieta zajmująca si zajmująca się pracą za d Fa domomażi na. | ÓW X 2, m. 12, 1-e piętro. 9482 
resu. awarancja hypoteczna. Oferty w Kan- ne DROWADLCÓW ZiŻ ni y K: i w domu dostać może mieszkanie bez- amka potrzebna zaraz, do zamożnego do- 
zz „RY Cainii dee ati ai p >. przy „ssamotnionej kobiecie. Wiad. mu. Leszno M 2, m. A 9453 $ 
e = zyl: "m a ien na | US eee | właścicielki e! z: Świętokrzyzka X3. porzebne dziecko do piersi, Czerniakow. 
punkcie przy ulicy Marszałkowskiej. Wiado- Lokale. LOR składające się z 4, 3i2 pokojów z | [ska 112, m. 16, do Biogańskiej. 9569, | y 
mość: Marszałkowska X 149, m. 21, od dzie- kawalerskie na parterze, z usługą, : 4, prz ipo ojem, wodociągiem i zlo- amka z6 świeżym pokarmem jest do u2% ii 
Std okoje kawaiers 2. > | wem, do wynajęcia od 1 lipca r. b Wiadomość i y 3 s 
siątej rano. 3 9348 od i czerwca. Mogą być z meblami. Mar- | n właściciela domu, Nowolipie 17, wprost mieszczenia. Grzybowska M 22, m. 8. 9603 
Sewer Bem wp z vE > szałkowska 114, lub Złota 9. 1199 skweru. 3 9573 czoraj jadąc re | Ua pł i lub 
włóśa STU i EEEE agi az toi bsługa, forte- A W rzechodząc ulicami: Nowolipki, Freta 
osna 3'/a wiorsty. Wiadomość, Marszałkow- Dra. pokoje umeblowane oście 7. mieszka- oojo umeblowane; ustuga, aigi = Wło- o Krosińskim, zgubiono złoty zegarek 
ska N20,m.2. o T Ta | MPO 9265 pore damski, z monogramem A, M: na kawałku 
r ie, d i -| 1—1 i j 4 d jęci j dżetowej dewizki. Łaskąwy i uczci- 
yy A RS A a” Grodzisku letnie mieszkanie, ppł Poni ohe mkaa e maa Paa zwrócić jao pam 
koje duże rs. 80; dwa pokoje mniejsze | cuzka, Żurawia X 3, m. 6. 954 bardzo drogą, za nagrodą jakiej by 


om do sprzedania z wolnej ręki przy ulicy „40. Bliższa wiadomość: Żurawia X 3, mie- - - 
ońtodnej 40, mieszk. 22, bez pośrednictwa. lanie 4, 9446 ymarska 10. Od 1 lipca, 2 pokoje nytei: ki 
z EEEE, 


jalny j pokojem i kuchnią. ego. 3 
klep spożywczo-kolonjalny jest do odstą- okój z balkonem, z wspólnym przedpoko- | <6 - SĘ 2/, losu X 10754 a b, 5-ej klasy 148 
pienia = powodu otrzymania innego zaję- js j pe na 2-m piętrze, za rs. 7 miesięcznie. ŻE pokoju przy familji emerytka. Oferty pay Motani Aoine "U ERA i 
cia, ul. Senatorska M 29. 9286 Marjensztadt X 3, m. 5. 9293 proszę złożyć w kantorze Kurjera pod lite- | Siestanio do kantoru A. Link, Saski Plac M5. 


mvsi kanto- ż Ta rami T. 8, 9579 - 

ystrybucja z norymberszczyzną 1: ieszkania letnie, po możliwie przystę- — — ody rs. 25. W dniu 2 czerwca, w prze- 
Wien pia a ge 5 Peti pnych cenach w „pałacyku,” tuż pod Łó- DR pijących wody, w pobliżu ogrodu: 5, 3 ro pył tramwajem z kolei W.-W. = Na- 
surzedevia z pomot WY. Son wiczem. Informacje u Malinowskiej w Ło- ub 1 pokój, umeblowane lub nie. Próżna 7. ewek zgubiono paczkę owiniętą w papier, za- 
Br poj) metan > 3 Tes b ży= Mami odor aa la aSa 9%ale po 3, 4 i 5 pokojów, z całym komfor- | wierającą rs. 259 i arram oczciwy zna” 
rg 438 ywocie na 14 procent, na T-y M porój duży, umeblowany, z usługą, Ri a ie do a Aj trwa y yje ce- bs 20% e ti A rek robić SB 

> 0 warzystwie:” ( taliczne u- najęcia. Krakowskie - Przedmieście M 38, | I jnajęcia. Uaz, wodociąg, , Wan- 7 4 erd e a 
psi: SRladkć pod Me R. e s kanto- mieszkania 18, 2-gie piętro, wprost Saskiego | ny ete. Wiadomość na miejscu. Kowo- Wiolka, powyższem wynagrodzeniem. Ulica P ioina l 

Q ¿ 


rze Kuriera Warszawskiego. 8821 Placu. 9300 róg Hożej M 15. 1 n EEE 957 
N drakami Au: ar. kiego. =Plac Teatralny nr 473c (nowy 9). O8BO.JIeH0 lieHsypow BapiiaBa 
W drukami Auzera a anciszek Olszewski Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Piotkiowioz (Adam Pług). 


EK 


